
Rok XXXIB. Wr Lwowie, wtorek dnia 27 marca 1900 r. Nr. 86.
Przedpłata wynosi we Lwowie:

li -t /.iiif '3 6  koron, - |>ólroCzni<- 18 kur. — kw artalnie 
9 km . — miesięcznie 3 kur., zn przesyłkę <ln -lorou 

się 40 halerzy miesięcznie.
/. p r z e s y ł k ą  pocztowa w  p a  listwie m istrim kiein cało­

rocznie 48 koi-. — półrocznie 24 kor. — .kwartalnie 
12 kor. -  miesięcznic 4  kor.

Z przesyłką pocztii}v:g za pranićtf do całych Niemiec rocznie 
50 m arek kwartalnie 12 m arek 50 fenigów — 
ilo Francji. Anglii, W łoch i Szwajmi-ji rocznie 80 
tranków kwartalnie 20 tranków.

H a r o  R  e <1 a k S  jjj .Dziennika P o Ł k i o p i . * :  p la c  Mariacki 
l i c z h a  (i i 7. T e l e f o n  N r .  171.

ft ę 1; O  p i s  O w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

N u m e r  „ D z ie n n ik a * 1 k o s z t u j e  w e
L w o w i e  10 h a l e r z y . w ych o d z i codzienn ie  n ie  w y u c z a ją c  n ie d z ie l i ś w ią t  a god z in ie  8 rano .

Ogłoszenia przyjmują w e Lwowie:
I l i a . - . ,  A d m i n i s t r a c j i  . 1.) z i en n i k :i< Pol  s k ie p o - . p le  

.Mai noki 1. 6 i 7 i wszystkie B i u r a  d zi e n  n i k ń  >\ 
we Dwow.e i na prowincji.

W.- Wi edni u:  pp. Haaseffstein Jć Ynjrlor. (Utln Maasi. 
M. Dnkes. H. Schalek. A. t>|ipelik’s Na*h.. Rndoil 
Monsse i .J. D anneherp; w INryżu : C. Adam 3S 
rur de 'tarenne.

i >c'łi.~.,.enia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy j«j jednejro 
wiersza diailmym drukieni (petit).

lim ,„sieni:. o śu ih a ch . z.iręczynarli i inne prywatne 
k o m u n i k a t y  po kronice za jeden wiersz 1 koronę.

I‘.v.\ 'no koresponden.-ą* 24 i nokroSrja  40 halerzy od 
w ie r s z a .

I-o.].",, ogłoszenia 3 halerzy od " r a z u .  Pomieszkania 
i*“ sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R ek C am y w  r u b r y c e  „ M a d e s ł a n e "  
6 0  h a l e r z y  o d  w i e r s z a .

bM H H

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r

„DZIENNIKA POLSKIEGO"
otrzvmoje oprócz tygodniowego arkuszowego 
dodatku powieściowego także b e z p ł a t n i e  
tygodnik belletrystyczny p. t . :

„ROMANS i POWIEŚĆ"
zawierający dwie powieści oraz krótkie no­
welki oryginalne i tłumaczone.

Obstrukcja nad Sprewą.
L W Ó W  2(> m arca .

O bstrukcja , jak o  środek  do walki po lity ­
cznej, nie je s t w e a le n o w e m  zjaw iskiem  w życiu 
p a rla m en ta rn y m . B yła ona sku teczną b ro n ią  w 
rękach  Irlandczyków , k tórzy  z pom ocą sy stem a­
tycznego n ad u ży w an ia  reg u lam in u  w  izbie gm in, 
para liżow ali je j działa lność , a p o tn ie j od  roku 
Is7 9  uczynili z p a rla m en tu  angielskiego w ido­
w nię skandalicznych  scen i a w a n tu r , aż w reszcie 
g ru n to w n a  zm iana regu lam inu  izbow ego po ło ­
żyła kres fo rm alnem u  już. rozw ydrzeniu  sio w szyst­
kich s tro n n ic tw . I m inął długi stosunkow o Czas. 
zanim  ta  tak ty k a  m niejszości znalazła w stęp  do 
ciał u .-iaw odaw czych n a  kon tynencie . Lecz gdy 
sic to raz sta ło , skandale  irlandzko-angiolskie 
poszły w  ką t p rzed  ith  naśladow nic tw am i. W  p a r ­
lam encie w iedeńskim , za rządów  h r. K. B a d e -  
n i e g  o*®- jak  w iadom o — org je obstrukcji n ie ­
m ieckiej doszły były  do p u n k tu  ku lm inacyjnego  
i od tąd , jak  m iecz D am oklesa . w iszą n a d  głow ą 
każdego p rem jera  austrjack iego . T ak  sam o ob e­
cnie n ad  głow ą d ra  K oerbera ...

W  R zym ie na M onte-C itorio  (gm ach p a r ­
lam en ta rn y ), orszak g ab in e tu  P elloux  n a d a rem n ie  
w alczy od tygodn i z w ł o s  kąt o b s  t r u j ą c  j ą  
— k tó ra  tam  jest now alijką —  a św ieżo w k ro ­
czyła ona p raw ie  try u m faln ie  także w p o ­
dw oje re ichstagu  niem ieckiego, gdzie daw nie j 
odzyw ały się tylko słabe je j zakusy. N ad 
S p rew ą  uciekli się dzisiaj pod  je j o p iekuń ­
cze skrzydła an tag o n iśc i tyle głośnej dziś le.r 
H einze . — Z astanow im y  się na chwilę, k tó re  też 
po stan o w ien ia  tego p ro jek tu  w znieciły tak  o lb rzy­
m ie po ruszen ie  um ysłów  w całych N iem czech.

O tóż sp raw cą  lego je st zw łaszcza j e d e n ,  
je d y n y  p a ra g ra f  rzeczonego przed łożenia, k tó ry  
m a ch ron ić  ludność p r z e d  b e z w s t y d e m .  
U stan aw ia  bow iem  k a i  y g o d n o ś ć  tych, k tó ­
rzy p ism a albo  w izerunki, o b r a ż a j ą c e  p o ­
c z u c i e  w s t y d u ,  w  celach m a te rja ln y ch , na 
u licach  i p lacach publicznych, lub  w m iejscach 
do  publicznego  użytku służących w  sposób , w y­
w o łu jący  zgorszenie pow szechne, w ystaw iają , 
w yw ieszają lub p la k a tu ją . P rzeciw nicy  tego p o ­
stan o w ien ia  tw ie rd zą , że ono sp row adzi ciężkie 
krzyw dy dla duchow ego i artystycznego  rozw o­
ju  n a ro d u  niem ieckiego i że sto i w  ogóle w  ra ­
żącej sprzeczności ze zdrow ym  zm ysłem  N iem ­
ców , z d u chow ą i obyczajow ą sw obodą sztuki i 
nauk i. Na wielu też zg rom adzen iach , w  k tó ­
rych uczestniczyli artyści, p isa rze  a n aw e t ludzie 
nauki, uchw alono  przeciw  w spom nianem u  p a ­
ragrafów  sia rczyste p ro testy .

W  nich roi się od ciężkich zarzu tów  n a k -  
cyjno.ści. k a jd an  n a  duchu  n aro d u  itp . Z w ra c a ło  
uw agę, że ci w szyscy, tak  srodze dziś oburzeni, 
o b rońcy  sw obód sz tuką t e r a z  d o p i e r o  wy­
s tę p u ją  tak  stanow czo  ze sw em  w eto. Toż od- 
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n o śn a  kom isja  reichstagu jeszcze w m a j u  1809 
ogłosiła by ła sw oje w te j m ierze uchw ały! 
W p raw d z ie  w kilku p ism ach  — jak  to  się z re ­
guły dzieje w  analogicznych w ypadkach  — p o d ­
noszono  przeciw  uchw ałom  kom isji rozm aite  in - 
k rym inacje , ale n ik t nie u p a try w a ł w  nich  g ro ­
źnego n iebezpieczeństw a dla... sz tuk pięknych  ! 
D opiero  w  p rzededn iu  t r z e c i e g o  czytania 
przedłożenia podn iosła  się nagle w rzaw a i agi­
tacja , k tó ra  m a in ic ja to rce-opozycji posłużyć do 
zdobycia sobie jak ie j tak iej, dość zaszarganej 
p rzed tem  po p u la rn o śc i w śród  w yborców . P o m a ­
g ają  je j w  tem  z całego serca socjaliści, Którzy 
i p rzy  ty m  ogniu rozdrażn ien ia  i w zburzen ia 
p ra g n ą  sw o ją  p ieczeń upiec.

O gólne obudzą to  w N iem czech zacieka­
w ienie, czy też w iększość p a rla m en tu  zdoła zd ła­
wić, w zględnie op an o w ać tę  o b s tru k c ję?  Na r a ­
zie m a on a  sukces do zap isan ia , gdyż o b rad y  
n ad  le x  H e in ze  u sun ię to  z porządku  dziennego. 
Decyzja za p ad n ie  w  te j m ierze dop iero  po  św ię­
ta c h  w ielkanocnych , a o rg an a  w iększości zap e­
w n ia ją  z em fazą i w p ro st dziw ną n a w e t s ta ­
now czością, iż zap ad n ie  n a  korzyść przedłożenia. 
R ów nocześn ie  tegoż przeciw nicy  ośw iadczają  
k ró tk o  i w ęzłow ato, że w ytężą w szystkie swe 
siły, ab y  p ro jek t przyw ieść do u p ad k u  i że nie 
zastraszy  ich n aw e t jakako lw iek  zm iana regu la­
m inu , ad  hoc zap ro jek to w an a .

W szelakoż n ie sa m a  tylko lew H e in ze  zacie­
m n ia  ho ry zo n t sy tuacji po lit.yezno-parlam entar- 
nej w B erlin ie . T akże u s t a w a  o o g l ę d z i ­
n a c h  m i ę s a ,  zam ieniła się dla rządu  w Ka­
m ień obrazy. W  dniu  drugiego je j czytania 
m iał kanclerz H ohcińohe ośw iadczyć referen tow i 
do tyczącem u w  k o m is ji, — jed n em u  z posłów  
środka — iżby nie zad aw an o  sobie d arem n ej 
fatygi z w noszeniem  po p raw ek  now ych, gdyż 
u s ta w a  rzeczona w tej form ie, przez w iększość 
zap ro jek to w an ej, a k tó ra  czyni z niej sp raw ę 
na w skroś m i ę d z y n a r o d o w ą ,  p rzen igdy  nic 
uzyska ni jego ap ro b a ty , ni p o d p is u ! Istn ie ją  
bow iem  g ru b e  d y fe w ic je  za rów no  p o d  wzglę­
dem  zakazów  im p o rtu , jak  ceł na m ięso.

„ C hw ilow o“ rząd  w y b rn ą ł w te n  sposób  
z m a tn i, że i to  przed łożenie odłożył n a  sesję 
pośw ią teczną . Lecz oprócz le x  H e in ze  i tej u s ta ­
wy „oględzinow ej* je s t jeszcze t r z e c i e  p rzed ­
łożenie. n a d  k tó rem  rząd, s tro n n ic tw a  i sam  
W ilhelm  n ap ró żn o  głowy sobie łam ią  i k tórego 
‘forsow anie przez p a rla m en t dop row adzi n ieza­
w odnie do scen a rc y b u rz liw y c h : m ianow icie
ty le głośny od pó ł roku p ro jek t cesarsk i p  o- 
m n o ż e n i a  f l o t y  n i e m i e c k i e j .  S p ra w a  ta  
została  chw ilow o przez dw ie wyżej w ym ienione 
na drugi p lan  zepchniętą , a  rząd  usiłu je  te raz  
znów  w ydobyć ją  n a  naczelne m iejsce. Rzecz 
p ro s ta , p rzyw iązuje on do niej od sam ego po ­
czątku ja k  najw iększą w agę —  toż korona « so- 
biście zaangażow ała  się w tym  w ypadku, dość 
n aw e t gorąco  — lecz nie m ógł chyba w yrządzić 
ten  rząd  bardz ie j „niedźw iedziej przysługi" całe­
m u p ro jek tow i m ary n a rsk iem u , ja k  dozw alajm y 
izby lex  H e in ze  i u staw a  o oględzinach m ięsa, 
przed tem  były przez parlam ent, za łatw iono.

Słusznie też  zauw ażyło je d n o  z pism , dla 
po m n o żen ia  floty p rzy jaznych , że przeciw nicy 
tegoż m a ją  iście bajeczne szczęście: G dyby k to ­
kolwiek był konkurs rozp isał na najlepszy  sp o ­
sób  zepsucia op in ii w k ra ju  i podn iecen ia  jej 
p r z e c i w  p ro jek to m  m ary n a rsk im , to z p ew n o ­
ścią nic w ym yślonoby. za g ru b ą  p rern ją"n iczego  
w tym  k ie runku  s k u t e < z n i e j  s z e g  o, ja k  w ysu­
nięcie tam ty ch  dw u przedłożeń p rzed  dyskusję 
o pom nożen iu  floty. T ak  tedy oczekiw ać m o­

żna w  reichstagu  berlińsk im , 'gdzieś w m aju  lub 
czerw cu, sk an d aló w  i a w a n tu r , k tó re  godne za j­
m ą m iejsce obok obstrukcji w iedeńskiej W olta  
i tow arzyszy .

Korespondencje.
P r a g a  w m arcu .

K arn aw a ł w  P rąd ze  skończył się de nom i- c. 
de facio  bow iem  trw a on przez rok cały. nie 
w yłączając P o stu  W ielkiego, ,a n aw et... i P o p ie l­
ca, w  k tó rym  odbył się bal dorożkarzy. Z abaw y 
tu te jsze  m a ją  odm ienny  ch a rak te r  od  naszych. 
T rw a ją  one znacznie krócej, w ięc nie zużyw ają 
tyle siły i e n e rg j .; n ie tań czą  tu ta j rów nież „do 
upadłego* i z tym  naszym  ognistym  te m p e ra ­
m en tem , a przedew szystk iem  zabaw y nie są m o ­
nopolem  ludzi w ybranych . P rzeciw nie, baw ią 
się tu  wszyscy, bez różnicy stanow iska społecz­
nego. W  P ra d ze  istn ie je  m nóstw o  stow arzyszeń, 
zw iązków  i ko rpo racy j, k tó re  u rzą d za ją  dla sw ych 
członków  „vieneczki“ (w ieczorki), „p lesy“ (bale). 
W  jednym  tygodniu  odbyw ały  się zatem  bale 
a ry stok rac ji m iejscow ej, dam , s tu d en tó w , rzeżni- 
ków , p iekarzy. R zem ieślnicy, po  całodziennej 
p racy  przy  w arstacie . w ieczorom  przyw dziew ają 
odśw ię tne  szaty  i śpieszą do sw ej „Besedy* za­
baw ić się kilka godzin w  kole rów nych  im pod  
każdym  względem  ludzi. Dla nas, p rzyzw yczajo­
nych  do ow ego przyw ileju zabaw y klas wyższych, 
dziw nym  się w yda obrazek  bardzo  n a tu ra ln y  
w  P rad ze , gdy n p . żona rzem ieśln ika w prost c.d 
szorow an ia  podłogi lub balji odchodzi, ub iera  
się w  elegancką je d w a b n ą  suknię i z có rką , 
p a n n ą  sklepow ą, p rz y b ra n ą  w  g ustow ny  kostjum . 
uszyty w łasnoręcznie późnym i w ieczoram i, albo  
w niedzielę — idzie, a często jodzie kare tą  na 
bal do stow arzyszenia, k tó rego  je s t członkiem .

D yrekcja te a tru  m iejscow ego k rzą ta  się ko­
ło odśw ieżenia re p e rtu a ru , to  też afisze coraz 
to  now e ozn a jm ia ją  sztuki. O gronlnem  po w o ­
dzeniem  cieszy się k ro tochw ila W . S ztecha „Trzeti 
zw oneiii,* opera  T rneezka „A ndrea  C rim  * 
W krótce ukaże się o p era  K ow aronicza „Na s ta ­
rem  belidle,* do k tórej nap isa ł lib re tto  Szipek. 
a u to r  lib re tta  „P sochlaw ćów *; p rzy g o to w u ją  się 
rów nież dekoracje  i o d b y w ają  p ró b y  now ej op e­
ry D w orzaka „Bahiczka,* o czeni już p rzed tem  
w spom inałem .

W y staw a  p ary sk a  budzi tu ta j ogrom ne za­
in te resow an ie . Do „AU iancc m>i&tNsr“ p rz y ­
b y w a ją  w ciąż now i członkow ie, k tórzy  się uczą 
„na gw ałt* po  francusku . Liczne odczyty w tem  
stow arzyszeniu  rozbudzają  to  za in te re so w an ie  i 
zachęca ją  C zechów  do b ra n ia  udziału  w w y sta ­
wie w szechśw iatow ej. JaK na niej w ogóle b ę ­
d ą  rep rez en to w an e  Czechy, w  taj chwili nic w ia­
dom o. P ew n y m  je s t tylko w spółudział firm księ­
garsk ich , k tó re  n ied aw n o  połączyły się w je d n ą  
„U nion.* N a W ystaw ie „U nion* m a -wydawać 
„letaki* jednodn iów k i, zaw iera jące  najp iękn iejsze 
w idoki Czech, o raz  krótki zarys ich h is to rji, 
rozw oju , k u ltu ry  przem ysłu  i lite ra tu ry . W  w y­
staw ie  rów nież w cziną udział atlec i czescy, k tó ­
rzy b ęd ą  się popisyw ali na igrzyskach o lim p ij­
skich w P a r jż u .

Zw idzający P ragę ze sm utk iem  spostrzegają  
niszczenie, burzen ie s ta re j dzielnicy m ia s ta : tych 
ciekaw ych dom ków  daw nej s tru k tu ry , kn  tych 
pFzejść. i w ąskich  uliczek, co razem  tw orzyło 
tak ą  o ry g in a ln ą , ch a rak te ry sty czn ą  całość. B a d a  
m ie jsk a  każe burzyć tych n iem ych  św iadków  
m in ionej, a w ielkiej przeszłości n a ro d u , a n a  ich 
m iejsce s ta w ia  now e, okazałe, locz licz p ię tna 
artyzm u , tak  kosmopolitycz.no w  sw ym  pow sze­

chnym  slylu gm achy . W  celu przeciw działania 
tem u .w a n d a liz m o w i1 zaw iązał się „K lub za 
s ta ro u  P ra ln i*  m iłośników  sta roży tnośc i. Liczba 

j członków  szybko w zrasta . „Klub* w ięc będzie 
i energiczniej i silniej p rzeciw działa ł zabiegom  

zw olenników  now ości.
O dłam  stu d e n tó w  czeskich, p rzew ażnie p o - j 

chodzących z M oraw  i Sziąska. u tw orzy ł now ą 
organizację p o d  nazw ą „K om ensky*. P rzew odnią  
m ysią tej organizacji, je s t u św iad am ian ie  ludu. 
zwłaszcza na M oraw ach i Szlasku.

Nowa wojna.
Nowa w o jna  zbuza się p o d o b n o  chyżym  

krokiem  w A m eryce po łudn iow ej. Z N owego 
O rleanu  piszą, że m iędzy Chile z je d n e j, a A r­
g en ty n ą , P e ru  i B oliw ją z drug iej s trony , w ybuch  
je st n ieun ikn ionym . Chile ch o ru je  na m an ję  
wielkości, uw aża sic za przew odnika m iędzy 
p ań s tew k am i A m eryki po łudn iow ej i dąży n ie- 
tylko do liegem onji nad  niem i, a le  zagraża p o ­
dob n o  n aw e t ich niepodległości. A m bitne  asp i­
rac je  chileńskie d a tu ją  się ju ż  od la t 20 , tj. od 
cząlu  ch ileńsko -peruańsk ie j w ojny, k tó ra  zakoń­
czyła się klęsk,ą republik i P e ru .

Sw ego czasu p ism a niem ieckie zape\faiiały. 
że zw ycięstw o Chile było  zasługą g łów nie byłego 
oficera prusk iego . K o rn e ra . k tó ry  wojsKo ch ileń ­
skie wyćwiczył, udyscyp linow al i „po m istrzow ­
ska* podczas w ojny  niem  kierow ał. P od  wodzą 
„znakom itego* P ru sa k a , a rm ja  chileńska biegła 
od zw ycięstw a do  zw ycięętw a: w szystko szło pod  
jego ręką. jak  z p ła tk a . S łow em  K ó rn e r podn iósł 
w  A m eryce po łudn iow ej n iep o m ie rn ie  sław ę 
prusk iego  im ien ia , a pon iew aż Chilejezycy w y­
ob raża ją  sobie, że są w A m eryce po łudn iow ej 
tem , czeni P ru sy  w Niem czech, a  p rz y n a j­
m niej tem  być m ogą. p rze to  K ó rn e r  także 
i pod  tym  w zględem  daw niejszej sw ej ojczyźnie 
sław y przysporzył.

G łów nym  przeciw nikiem  Chile jest A rgen- 
j ty n a . Około niej g ru p u ją  się P e ru  i Boliw ia.
: T rzy  te  po tencje  tw orzą  ligę an tich ileńską , tró j-  
j p rzym ierze p o łu dn iow o-am erykańsk ie . W edług  
j now oorleańsk iego  źródła, hasło do kroków  nie- 
i przyjacielskich w yjdzie ze s tro n y  A rgentyny .
! W iadom ość ta  jest je d n ak  nieco p o d e jrz an ą  ze 
! w zględu, żo Now y O rlean leży w A m eryce pó l- 
| nocnej. W p raw d z ie  w śród  w iecznego ko tłow ania 
j w po ron ionych  o rgan izm ach  politycznych A m e- 
; ryki po łudn iow ej, o nagły  w ybuch o iężny  tam że 
j nigdy n ie je s t tru d n o , a  k rw aw e w y b u ch }są  ta -  
( kże chlebem  pow szednim  w  A m eryce śródkow ej, 

w śród  drobnych  republik  p rzesm yku P a n a m a . 
A le z tem  w szystkiem  należy  czekać, aż zapo ­
w iadająca  się w o .n ę  ch ileń sk o -a rg en ty ń sk ą  p o ­
tw ierdzą źródła bliższe, m a jące  bezpośredn i zw ią­
zek z Chile i przeciw nem  jej tró j przym ierzem . 
A rgen tyna , rzucając  się wT w ir w ojny , zaryzyku­
je  bardzo  wiele, gdyż wT razie klęski s trac i swe 

j bogate  kopaln ie  złota i sp ad n ie  do rzędu  bez- 
! w ładnych p ań stew ek , w rodzaju  lepub lik i pe- 
j ruańsk ie j.

! Z medycyny wojennej.
Na w ojno w spółczesną sk ła d a ją  się tak  n ie- 

| zw ykłe czynniki, w ynalazki techn iczne tak  da- 
j Icc-e zm ieniły  do tychczasow y ty p  w ojenny , że 
I n iety lko stra tćg icy  i politycy, lecz także lekarze 
| zn a jd u ją  ciągle pole do now ych b a d a ń  i w yszu­

k iw an ia  now ych środków . W o jn a  po łudn iow o- 
i a fry k ań sk a  przynosi dość liczne n iespodzianki,
: z k tórych  w iele je s t dotychczas zupełn ie n iezro ­

zum iałych. T em i w łaśn ie sp raw am i za jm uje się 
jed en  z lekarzy  n iem ieckich  am b u lan su  o ch o tn i­
czego w  liście nadesłanym  do „Koeln. Z tg .“

N ajdziw niejszym  w ypadkiem  w y d aje  się 
ow em u lekarzow i fak t. że w b itw ie  u p ad a  cza­
sem  żołnierz i u m ie ra  w kró tce  po tem , n a  ciele 
jego zaś n iepodobna  znaleść an i śladu  ja id e j-  
kolwiok rany . W y p ad k i tak ie  o bserw ow ano  już 
w osta tn ie j w o jn ie  gre-.ko-tureckiej. a o p isano  
z nich trzy . Ludzie ci skarżyli się p rzed śm ier­
cią na gw ałtow ny  ból w  dolnej części b rzucha 
i koło żołądka, poczem  pokazyw ały  się ob jaw y  
tow arzyszące silnem u w strząśn ien iu . N a ciele 
n iepodobna  było znaleść choćby najlżejszego 
obrażen ia . Z upełn ie ana log iczne w ypadki w yda­
rza ją  się w obecnej w ojnie. D w aj O rańezycy. 
ojciec i syn . zginęli od eksplozji w ielkiego g ra ­
n a tu  sta low ego : m im o dokładnych oględzin p o ­
śm iertnych . nie znaleziono an i śladu ob rażen ia  
zew nętrznego. N atu ra ln ie  lekarze łarn ią sobie 
głow ę n a d  tom , w  jak i sposób  rzecz ta  je s t 
m ożliw a. O drazu  przypuszczano, że je s tto  sk u ­
tek silnego pędu  pow ietrza n a  brzuch , w yw o­
łanego  przez eksplozję. Żołnierze ci m ów ili b o ­
w iem  przed śm iercią , że czuli w  krytycznej 
chwili ja k b y  silne uderzenie w brzuch . W skutek 
tego być m oże n as tąp iło  jak ieś w ew nętrzne  
p rze rw an ie  jednego  z w ew nętrznych  organów . 
W  każdym  razie sp raw a ta  n ie  je s t jeszcze 
w y jaśn iona.

W  przeciw ieństw ie  do ty ,li n iew y tłu m a­
czonych w y p a d k i w śm ierci, s to ją  n iezbyt rzad ­
kie, p raw ie  cudow ne fakty w yleczenia ra ń  b a r ­
dzo ciężkich, np . w  głowę. Jednego  żołnierza 
angielskiego trah ł pocisk k a rab in o w y  w  lew ą 
sk roń , w yszedł koło p raw ej szczęki, ugodził ciało 
w drngiem  m iejscu , w  obojczyk, ob rócił się oal- 
kowic-ie w  m iejscu  i u tkw ił w  m ięśn iu . P rzy ­
padkow o an i je d n a  kość nie by ła s trza sk an a . 
R a n io n y  doznał częściowego n aru szen ia  nerw u  
tw arzow ego , u tra ty  sm aku  itp ., a potern o b ja ­
w iło się jeszcze p o rażen ie  tw arzy . W m nym  
w ypadku pocisk uderzy ł w s ta w  m iędzy szczęką 
g ó rn ą  a kością ja rz m o w ą  z p raw ej s trony , p rze ­
szedł popod  oczodołem  i w yszedł z czaszki przez 
do lną  pow iekę lew ego oka. R a n ę  w yleczono ca ł­
kowicie. a u rekonw alescen ta  zauw ażono  tylko 
ślepotę na b a rw y  w w ysokim  sto p n iu . G dziein­
dziej pocisk tra fił w  lewą szczękę dolną i w y­
szedł d o p ie ro  u dolnego brzegu łopatk i. W sk u ­
tek tego n as tąp iło  całkow ite p o rażen ie  lewej 
s tro n y  ciała i p raw ego  ram ien ia , znaczne za b u ­
rzen ia  w  prze łykan iu , bole w  okolicy siódm ego 
kręgu szyjnego. W szystkie ob jaw y  p o rażen ia  
u stąp iły  w kró tce  i n ie  m a już  w ątp liw ości, fteE 
człowiek ten  bedzie uleczony. In n em u  w ybił p ń - 
cisk po  przeszyciu p o d n ieb ien ia  od  w ew n ątrz  
p ierw szy  ząb  trzonow y  i sąsiedni siekacz, p o ­
czem w yszedł przez w argę g ó rn ą . O b jaw y  ch o ­
roby  po legały  n a  głuchocie i po rażen iu  tw arzy , 
k tó re  je d n ak  bardzo  rychło  ustąpiły: ra n y  w y­
goiły się znakom icie.

W  w ielu w ypadnach  pocisk przeszył ciało 
na w skroś, a ra n n i wyleczyli się m im o bardzo  
znacznego up ływ u  krw i. O grom nie zadziw iający  
je st je d e n  w ypadek , ,w k tó rym  w szystkie je lita  
zostały  p rzeszy te kulą, a  m in io  to  w yleczenie 
było bardzo  ła tw e, bez żadnych  kom plikacji. 
W iele razy zauw ażono  przeb ic ie  kości nb . go­
le n ia , bez s trza sk an ia  całej kości. Jed n em u  żoł­
nierzow i p rzew iercił pocisk p raw y  staw  ko lano ­
w y p o d  rzepką, a m im o  to  ra n a  w ygoiła się 
zupełn ie  zadow ala jąco .

T o  jeszcze zasługu je  n a  w zm iankę, że a n ­
gielscy lekarze uw aża ją  okręty  sa n ita rn e , u rzą -

Pierwsze rugi sejmowe.
(Wspomnienie z przeszłości).

P o  raz o s ta tn i ob rad o w ały  „S tany* galicy j­
skie w r. 184 5 ; zebrały  się w praw dzie  raz jeszcze 
w r. 1848, a le  n a  to  tylko, ażeby  w dniu  25 
kw ietn ia  zadekretow ać sw e rozw iązanie. W o ln o ­
ściow y pow iew  zm iótł tę  śm ieszną p aro d ję  sejm u, 
o k tó rym  słusznie m ów iono , że „prosił zaw sze o 
to , czego m u nie dano , a dziękow ał za to  •— o 
co nie prosił* . T ym czasem  zw yciężyła reakcja , 
przyszły po licy jno -żandarm sk ie  rządy  B acha, 
Które sk rępow ały  w szystko i w szystkich. K ró tk ie 
rządy  G oluchow skiego przyniosły lepszą nadzieję, 
ale zjazd trzech cesarzy w W arszaw ie okazał, 
jak  była ona z łudną. P o  G ołucnow skim , k tó ry  
u stąp ił Id  g ru d n ia  18f)0, przyszedł S chinerling , 
a u to r  p a te n tu  lu tow ego i osław ionej ordynacji 
w yborczej...

W y b o ry  do  se jm u — p ie iw sze w ybory  od 
r. 1848 — w ypadły  w  chw ili, gdy w  k raju  życie 
zaczęło bić żyw szem  tę tn em . R ozbudziły  je  w ie­
ści z W łoch  —  a w w iększym  jeszcze stopn iu  
echa w ypadków  w arszaw skich . P ogrzeb  S o w iń ­
skiej, żony bohatersk iego  o b ro ń cy  W oli. s ta ł się 
p u n k tem  w yjścia re lig ijno -narodow ych  m an ife- 
stacyj, k tó re  w Galicji, a  zw łaszcza we Lw owie, 
znalazły  głośny i serdeczny  oddźw ięk. Je d n ą  z 
najpow ażniejszych  m anifestacy j były trzydn iow e 
n abożeństw a żałobne w  kościele 0 0 .  B e rn a rd y ­
nów  za dusze pom o rd o w an y ch  w r. 1846. W  
czasie tych n ab o żeń stw  w ylew ały się w ezb rane 
uczucia w cho ra le  „Z dym em  pożarów * . Nie 
m nie j po tężn ie  oddziałało  nabożeństw o  w  kościele
OO. K arm elitów , za dusze pięciu p ierw szych 
oflai- ku] rosyjskich  w W arszaw ie ... T uż przed  
zeb ran iem  się p ierw szego sejm u, w  dn iu  10 
kw ietn ia, przyszła do Lw ow a s tra szn a  w ieść o 
rzezi, dokon m ej n a  b ezb ronny  cli tłu m ach  w W a r­
szaw ie w dn iu  8 kw ie tn ia . K toś przyn iósł ją  do 
te a tru , w  k tó ry m  g ran o  w ten  w ieczór sztukę 
p . t .  „\V ięźniow ie c a ro w e j* ; n a ty ch m ias t p rze rw a­

no p rzedstaw ien ie , publiczność przygnęb iona 
opuściła te a tr , a n aza ju trz  w idziało  się p an ie  
tylko w czarnych  żałobnych  s lro ja d i.

W śró d  tak ich  okoliczności rozpoczęły się w 
dn iu  15 kw ietn ia  1861 o b rad y  pierw szego sejm u 
z w yboru  —  w m ałej sali red u to w e j gm achu  
skarbkow skiego . S ejm ow i m arszałkow a! ks. Leon 
S ap ieh a  - -  rząd  rep rezen to w ał w iceprezydent 
M osch. N a law ach  poselskich  — dzięki bezp rzy ­
k ładnej p resji rządu , — zasiadł cały szereg n ie n a ­
w istn ie  d la  n a s  usposobionych  popów , chłopów  
i n ioskalofilów . W y b o ry  s ta ra n o  się p rze p ro w a­
dzić w  duchu  życzeń b iu rokracji, a  ag itacy jnych  
środków  nie brak ło , zw łaszcza w ciągłych sp o ­
ra c h  g ran io w y ch  pom iędzy dw oram i a  podbech - 
ty w an em  w łościaństw em . S tw arza jąc  ro zb ra t 
społeczny, nie zap o m n ian o  o spo tęgow aniu  
ro zb ra tu  politycznego i narodow ego  przez p ie ­
lęgnow anie ru ten izm u  w najgorszej tegoż for­
mie. „Lasy i pas tw iska* , „P odział Galicji* — 
oto  dw a hasła , około k tórych  kupili się pup ile  
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N adużycia, jak ich  się rząd dopuszczał p rzy  
w yborach , były  tak  w yraźne , że ca ły  szereg 
ak tów  w yborczych został zak w estjo n o w an y  i w y­
bo ry  isto tn ie  un iew ażn ione zostały. S p raw dzen ie  
w yborów  rozpoczęto zaraz  na p ierw szem  posie­
dzeniu , w n e t po  zagajeniu  seim u i dopełn ien iu  
form alności.

N ie chodzi nam  jed n ak  o p rzed staw ien ie^  
całokształtu  p ierw szych  rugów  sejm ow ych, cho­
ciaż w  nich  w iele ciekawego m a te rja lu , chcem y 
p rzedstaw ić  ty lko  sp raw ę  jednego  posła , k tórego  
nazw isko dziś jeszcze obrzydzeniem  i w strętem  
każdego p rze jąć ’m usi...

O to w  g ron ie  w y b rań có w  znalazł się także 
osław iony  „działacz ludow y* z r. 1846, b. radca 
gu b ern ia ln y  i d y rek to r  policji lw ow skiej, K ain, 
E fialtes i Judasz  w  je d n e j osobie — Joachim  
C hom iński. W y b ra ła  go k u rja  gm in  w iejskich 
okręgu B ełz-U hnów -S okal 85  g ło sa ir ' n a  159 
g łosujących. N a trzeciem  z rzędu  posiedzeniu  
se jm u  w  dn iu  19 kw ietn ia , p rzedstaw ił izLie p o ­
seł m. L w ow a, dr. F lo rjan  Z iem iałkow ski, s p ra ­

w ozdanie o tym  w yborze. W ykazaw szy n ie w a ­
żność kilku oddanych  n a  G hom ińskiego głosów 
(m iał on ich tylko 5 ponad  po trzeb n a  większość)
i w ychodząc z zasady , żfc em ery to w an y  urzędn ik , 
nie posiada jący  innego  ty tu łu  n p . przynależności, 
n ie  je s t ob ie ra lny  z ty tu łu  osob istej kw alifikacji, 
w niósł o n ieuznan ie  w yboru  G hom ińskiego.

Z ław  rusk ich  odezw ały się głosy p ro te s tu ­
ją c e . P . Borysikiew iez s ta n ą ł w ob ron ie  „hnno - ! 
ru  w ielkiego m ęża. zasłużonego w obec dyruwtji. j 

p ań s tw a  i n a ro d u  (Łz. w łościan!)*  d rag i lis. I 
Mogilnicki, n ad a ją c  tym  rzeczom  cechę polskiej j 
in trygi wołał, Ze przy ocenian iu  w ażności w y- ; 
b o ru  nie uczuciem , ale p raw em  pow odow ać si»- 
należy : a  w reszcie rep rez en ta n t rządu  Mosch , 
sprzeciw ił się in te rp re tac ji sp raw ozdaw cy  co do 
n ieobieralnośei u rzędn ików  e ; erytfm ai nyuh z ty ­
tu łu  osobistej kw alifikacji. Ze s tro n y  polskiej 
prócz sp raw ozdaw cy , k tó ry  uzasadn iał sw e tw ie r­
dzenie, p rzem ów ił jeszcze kró tko , a rzeczowo p. 
ks. A dam  S ap ie h a . O baj m ów cy zastrzegli się 
energicznie przeciw  posądzen iu , ja k o b y  p o w o ­
dow ali się jak im iś  ubocznym i względam i, lub  
działali pod  w pływ em  głosu op in ji poza se jm ow ej.

P rz y stąp io n o  do g łosow ania.
W o ta  p isa n o  n a  kartkach . N a 138 g ło su ją­

cych ośw iadczyło się 86 za un iew ażn ien iem , a 
5 2  za uznan iem  w yboru . W y h ó r więc został 
uznany , jak o  niew ażny.

C hom ińsk i n ie  d a ł je d n a k  za V7 granę . S ię­
gnął on  raz  jeszcze sk rw aw ioną  sw ą d łon ią  po 
m a n d a t i to  w ty m  sam ym  okręgu. Dzięki po ­
parc iu  rządu  w y b ran y  został pon o w n ie  w dniu 
29 lipea  1861 r. i to  im p o n u jąc ą  cyfrą, bo  126 
g ło sam i n a  129 głosujących. S p raw dzen ie  p o n o - 
w n eg u  tego w y b o ru  nas tąp iło  dop iero  w dniu  
19 styczn ia  1 8 6 3 ; do ak tu  w yborczego d o łą ­
czono n ad to  p ism o, w k tórem  prezyd jum  n a ­
m iestn ic tw a zaw iadom iło  sejm , że cesarz uznał 
ja k o  m y ln ą  p ie rw o tn ą  in te rp re tac ję  se jm u  co do 
n ieob iera lnośei em ery tow anych  urzędników  p a ń ­
stw ow ych. W ydział k rajow y  m im o to o b staw ał 
p rzy  za p a try w an iu , iż C hom iński n ie  m iał i n ie 
m a D raw a obiera lności, a  n ad to  podn iósł dalszy

zarzu t nielegalności w yboru  z lego pow odu , że 
nie p rzep row adzono  now ego w yboru  w yborców , 
ale pow ołano  do g łosow ania w yborców , w y b ra ­
nych jeszcze w r. I8(>1. S p raw o zd aw ca sejm ow y 
p. K ra ińsk i. w m yśl tyc-b w yw odów , w niósł o 
uznan ie  w yboru  za n iew ażny . W ystąp ili prze- 
riw ko tem u posłow ie ruscy ks. Łoziński, T a r-  
czanow ski i ks. Po low y. P ierw szy  dom agał się 
odroczenia uchw ały  aż do stw ierdzenia a u te n ty ­
cznej in te rp re tac ji u s taw y  w yborczej, d rugi tw ie r­
dził. że m a zau fan ie  do C hom ińsk ieso . w ięc go 
należy uznać za legalnie w ybranego , tem  b a r ­
dziej. że ądyby  w ybór un iew ażn iono , w łościanie 
w ybiorą go po  raz  t r z e c i: trzeci w reszcie, t. j. 
ks. Polow y, podn iósł. Ze przy  b a d a n iu  legalności 
w yboru  nic p ow inno  się b rać  n a  uw agę, j a -  
k i e f n  b y ł o  d a w n i e j s z e  p o s t ę p o w a n i e  
C b o m i ń s k i o g o ,  j a k o  u r z ę d n i k a ,  ale s to ­
sow ać w yłącznie przepisy  ustaw y.

A su m p t do te j uw agi dało  ks. P o low em u 
przem ów ien ie p. A ntoniego  lir. G olejewskiego, 
k tó ry  w idocznie n ie  um ia ł zapanow ać n a d  sp ra - 
w iedliw cin i sz lachetnem  sw em  oburzen iem  
w obec cynizm u, z jak im  poplecznicy C hom ińsk ie- 
go bronili sp raw y  tego K aina.

S tenog ram  z ow ego posiedzenia d a je  n am  
scenę n a s tę p u ją c ą :

P . G o 1 e j  e w  s k i : P o  raz drugi m am y
w ybór p. G hom ińskiego p raed łożony tu ta j  do 
po tw ierdzen ia , po  raz d rugi słyszym y o b ro n ę  
jego  przez p. T arczanow sk iego , k tó ry  go nam  
poleca jak o  człow ieka zau fan ie  posiadającego  i 
żąda, abyśm y go, m inio  w ytkniętych  defek tów , na 
członka se jm u  przyjęli. P i e r w e j  z b y l i ś m y  
t o  m i l c z e n i e m ,  b o ś m y  n i e  c h c i e l i  

, ą m u t n y c h  w y p a d k ó w  r. 1846 w s p o m i ­
n a ć  (gw ar'.

M a r s z a ł e k  ks. Leon S a p i e h a :  P roszę 
do rzeczy — tu  nie idzie o osoby, lecz o w ybór.

P . G o 1 e j e w s k i : W ięc, ja k  m ów iłem ,
pierw szy raz  przem ilczeliśm y, b o  n a m  s i ę  n a ­
s u w a ł y  b oJ e s  n e w s p o m n i e n i a  z r .  1846...

M a r s z a ł e k :  Jeżeli m ów ca n ie w róci do
rzeczy, będę  zm uszony glos m u o d e b ra ć !

P . G o l e j e w s k i :  Jeżeli ks. m arszałek  od ­
bierze m i głos. to  się odw ołani do izby. P ie r ­
wszy raz przem ilczeliśm y, bośm y nie chcieli 
rząclowi au s trjack iem u  p rzy p o m in ać  d aw nych  
błędów  daw nego system u, że m a jąc  liczne w o j­
sko. legjony urzędników ... ( W r z a w a )

M a r s z a ł e k :  O db ieram  głos!
P . G o l e j e w s k i :  A pelu ję do izby!
M a r s z a ł e k :  W iec kto je s t za od eb ran iem  

głosu m ów cy, raczy pow stać . ( W iększożć p o ­
w staje.)

M a r s z a ł e k :  Głos o deb rany .
K iedy się czyta ten  suchy  zapisek  — widzi 

się p rzęd  sobą  żyw ą całą o n ą  scenę. Słyszy się 
p raw ie  glos krew kiego posła G olejew skiego, k tó ry  
m q u e  ad  fi nem  pozosiai tw ard y m  i ta m . gdzie 
o naro d o w o ść  chodziło, n ie  znał kom prom isów . 
Czuje się i za am b araso w an ie  tych , k tórzy  w brew  
sw em u p rzekonan iu , ale w poczuciu konieczno­
ści politycznej, g łosow ali za pozbaw ien iem  głosu 
zbyt energicznego i zapalnego  kolegi.

P o  -lej scenie p rzem aw iali jeszcze pp . H e n ­
ryk W odzicki i sp raw ozdaw ca K raiński, za u n ie ­
w ażn ien iem  w yboru  G hom ińskiego, jak o  niele­
galnego. G losow ano znow u k a r tk a m i: n a  126
posłów  82  ośw iadczyło się za w niosk iem  sp ra ­
w ozdaw cy — 44 chciało go za trzym ać w sw em  
gronie.

R ezu ltat g łosow ania, k tó re  p o w tó rn ie  za­
m ykało  drzw i se jm u  p rzed  C hom ińsk im , pow i- 
ta ia  galerja  g łośnym i ok laskam i i rad o śn y in i 
okrzykam i. W raz  ze L w ow em  u rad o w a ł się 
k ra j cały.

Nie ulega w ątp liw ości, że fo rm alne zarzu ty  
były w  g runcie  rzeczy dosyć b łahe  — pow ody  
były głębsze i n a tu ra ln e . Sejm  n ie chciał m ieć 
p ro p a g a to ra  rzezi w sw em  gronie, a da ł to  p o ­
znać tak  w yraźnie, że i bezczelny C hom ińsk i po 
raz trzeci n ie  sięgał ju ż  po  zaszczyt zasiadan ia  
w sejm ie.

P o stąp ić  tak  m iał sejm  zupe łne p raw o , n a  
p o d staw ie  obow iązującego  do  dziś przepisu  § .3 1  
s ta tu tu  krajow ego, trak tu jąceg o  o sp raw d zan iu  
w yboru . W ed ług  tego p ara g ra fu , w ydział k ra -
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dzone ta k  o lb rzym im  kosztem , za zupełn ie n iep o ­
trzeb n e , gdyż do k ra ju  odsyłać m ożna ty lko ta ich  
chorych , k to izy  przeszli ju ż  najgorsze chw ile i 
p o trz e b u ją  ty lko  s ta ra n n eg o  p ie lęgnow ania , nie 
leczenia. O kręty  tak ie  byłyby zdan iem  ich tylko 
w tedy  n iezbędne, gdyby w o jna  toczyła się w  kra 
ju  do tkn ię tym  m a la r ją  lub  innem i cho robam i 
Irop ikalnem i.

Z pog lądam i lekarza n iem ieckiego zgodne 
są co do  n iek tó rych  p u n k tó w  za p a try w an ia  le­
karzy angielskich. O rgan izato rem  służby sa n i­
ta rn e j ang ielsk iej je s t pu łkow nik  S upp le . O jego  
działalności ogłosił n ied aw n o  relację  k o resp o n ­
d e n t „W es tim n ste r  G azette* . P u łkow nik  S upp le  
p o s ta ra ł się zaw czasu o d o sta teczn ą  liczbę t r a ­
garzy do przenoszen ia  ran n y c h  z po la  bitw y. 
N ajlepsze w  tem  usługi od d a ją  H indusi. R a n n i 
tra n sp o rto w a n i są  pociągam i am bu lansow ym i 
do W y n b e rg  (w  bliskości C ap stad t) , gdzie u rzą­
dzono  szp ita l w ojskow y. S zp ita l po lny  zn a jd u je  
się w  D ea tar. S zp ita l w  W y n b erg , obliczony 
z początku  n a  600  ran n y c h , pow iększano s to ­
pn iow o , tak , że obecnie m oże on  pom ieścić 
1200 ran n y ch .

P ociągi am b u lan so w e urządzone są  bardzo  
w ytw orn ie , w agon  każdy m a 12 łóżek żo łn ier­
skich. R ekonw alescenci odjeżdżają do  ojczyzny, 
d ługa zaś podróż m orska w pływ a tak  uzdrow ia- 
jąco , że wielu je s t  znow u do służby  w ojskow ej 
zda tnych . R an y , zadane  ku lam i z k a rab in ó w  
M ausera, k tó rych  używ ają  B oerow ie, leczą się 
bard zo  pom yśln ie. S to su n ek  śm ierte lnych  p o ­
strza łów  do zran ien  je s t 1 :  .16. a więc m niejszy  
niż daw nie j.

Ankieta w sprawie polskiej.
IV. M i c h a ł  J e r z y  C o n r a d .  N iem iec. L i­

te ra t. R e d ak to r  „G esellschaft*.
1. P o lsk a  cyw ilizacja n igdy  n ie  będzie o b o ­

ję tna  dla E uropy , n aw e t dla w ysoce rozw iniętego 
i dzielnie n ap rz ó d  kroczącego Z achodu. M iano­
wicie p ie rw iastek  duchow ego p iękna w cyw ili­
zacji polskiej m a dla pozostałych  ludów  w ysokie 
zn aczen ie : w  dziedzinin ie m uzyki, poezji, filozofji 
u m ysio w p ić  polska zaw sze zajm ow ać będzie rolę 
w yb itną . N ie należy  zapom inać, jak i nacisk  k ładł 
F ryderyk  N ietzscne, najw iększy poeta-filozof dzie­
w iętnastego  w ieku, n a  sw e polskie pochodzenie.

2. U siłow ania rusyfikacyjne i g e rm a n iza cy j- 
ne w ystaw iają  d u ch a  polskiego n a  rozstrzygającą  
p róbę. O d jego  energ ji zależeć będzie ja k  dalece 
tę p ró b ę  p rze trw a  i s tw orzy  sob ie m ożność s a ­
m oistnego  rozw oju .

3. N iezaw odnie n iepodległa P o lska w yw ie­
ra ła b y  wpływ korzystny , gdyby P o lacy  byli w

-stan ie  w łasną  siłą jedność  i n iepodległość swą 
ug run tow ać . —  P o lityczna, spo łeczna i m oralna  
h is to rja  n a ro d u  polskiego pod  tym  względem 
rrrało w zbudza zaufan ia .

4. N a to  je s t jed en  tyiko środek : sa m o ­
pom oc.

K R O N I K A .
Pamiętąjmy o gimnazjum cieszytiskiem.

Djarj iiL? lwowski.
W t o r e k  27 marca.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e .  

Dziś odbędzie się wykład w sz.kole im. Mickiewicza, 
ul. Teatralna 15, od godz. 7 — 8, dra B. Mań- 
kow st.ego: , 0  patrjotyzmie“.

Teatr hr. Skarbka: , Robert djabei*, opera.
1’uczątek i. godz. 7 wieczorem.

Kalendarz. Wtorek (2 7 ): Rupertr\ Wschód 
słońca o godził, c 5 minul 56. zachód o godzinie 
6 minut 15.

Wiadomości osobiste. P. Zotja Kowerska 
Z nakom ita  autorka wielu doskonałych powieści, bawi 
oil kilku dni we Lwowie.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
na pogorzelców miasta Kolbuszowy 4 000  k., a gm i­
nie Rolów, w powiecie drohobyekim, na wewnętrzne 
urządzenie nowo wybudowanej cerkwi, zapomogi w 
kwocie 300 k.

Wyjazd z Warszawy p. Turaua. Onegdaj 
opuści) W arszawę, udając się na siały pobyt do Pe 
tersburga, prokurator izby sądowej warszawskiej, 
Turau, mianowany obecnie senatorem karnego de­
partamentu kasacyjnego. P. Turau, który tak sm u­
tno zapisar się w pamięci ludności polskiej, urzędo-

jo w y  rozpoznaw ać m a w ykazy w yboru  now o 
w stępu jących  posłów  do sejm u k rajow ego  i zda­
w ać o tem  relację  s e j m o w i  k r a j o w e m u ,  
k t ó r e m u  p r z y s ł u ż ą  r o z s t r z y g n i ę c i e  
o przypuszczeniu wybranych.

Ze stylizacji tego p ostanow ien ia  w yn ika j a ­
sno , ż s e j m  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w '  m o ż e  
n i e  d o p u ś c i ć  d o  z a j ę c i a  k r z e s ł a  p o ­
s e l s k i e g o  n a w e t  t a k i e g o  o s o b n i k a ,  
k t ó r e g o  w y b ó r  m ó g ł b y  b y ć  w d a n y c h  
o k o l i c z n o ś c i a c h  u z n a n y  z a  w a ż n y .  T a 
p re ro g a ty w a  izby je s t niezw ykłej d o n io s ło śc i: — 
gdyby bow iem  chodziło o jak ieś indyw iduum  nie 
godne zasiad an ia  w sejm ie i rep rez en to w an ia  k raju , 
w ów czas sejm  rnając  w yłączne p ra w o  rozstrzy ­
gan ia  o „przypuszczeniu  w ybranego* , m oże, ko­
rzysta jąc  z tego p ra w a , zam knąć p rzed  tak im  
w ysłannik iem  drzw i sejm ow ej sali.l

W  najłagodn iejszej fo rm ie w ykluczenie ta ­
kie posła m ogłoby się nap rzy k ład  odbyć w  n a ­
stępu jący  s p o s ó b :

W y d z i a ł  k r a j o w y  w nosi, ab y  sejm  
uznał w y b ó r posła  X. za w ażny.

M a r s z a ł e k  (ośw iadcza) R o zp raw a  o tw arta , 
Gzv żąda k to  g ło su ?  (n ik t się nie zgłasza). Gdy 
nikt głosu nie żąda, ro zp raw a zam kn ię ta . K to 
się zgadza z w nioskiem  uznan ia  w yboru  posła X 
za w ażny, zechce rękę podnieść.

(P odnosi się kiJca tylko r ą k ;  m arszałek  
ew en tu a ln ie  raz jeszcze p rzypom ina, że kto je s t 
za w nioskiem , zechce rękę podnieść i znów  z tym  
s a n m n  skutk iem ).

M a r s z a ł e k :  W niosek  u p ad ł!
W ów czas, jeżeli po  s tro n ie  k o n trk an d y d a ta  

zachodzą p o trzeb n e  w arunk i, zostaje  on  po w o ­
łany , lu b  też n am ies tn ic tw o  rozpisu je p o n o w n y  
w ybór.

T ych  kilka w spom nień  i uw ag n asu n ęło  się 
nam  p o d  w pływ em  n iek tó rych  głosów  w naszej 
p ras ie  codziennej, a propos  jednego  z o sta tn ich  
w yborów  uzupełn ia jących ...

D r. Osł. B a r .

wał w Królestwie Polskiem przez lat 2 5 ; obowiązki 
piokuratora izby sądowej warszawskiej pelnil przez 
lat 13, przedtem zaś był podprokuratorem tej izby 
i prokuratorem suwalskiego sądu okręgowego. Z po­
wodu wyjazdu p. Turaua na przewodniczącego ko­
misji do przejrzenia i kodyfikacji praw miejscowych, 
jenerał-gubernator powołał zastępcę prokuratora izby 
sądowej W . Pomianowskiego.

Deputacja robotników u p. wiceprezydenta 
Michalskiego. W  piątek przybyła do wiceprezydenta 
miasta p. Michalskiego deputacja robotników z pro 
śbą, aby magistrat zezwoli) na rozpoczęcie robót bu­
dowlanych gminnych, ponieważ panuje obecnie 
wielka nędza między robotnikami. P. wiceprezydent 
oświadczył, że magistrat z chwilą ustania mrozów 
nie wzbrania żadnej ze stron prywatnych rozpoczy­
nania robót budowlanych, roboty zaś kładzenia rur 
dla wodociągów m. rozpoczną się w poniedziałek 
dnia 26 b. m.

Babusie. Donieśliśmy w onegdajszym nume­
rze w artykuliku p. t. „Kronika brukowa*, że wło­
ścianina z Romanowa Dmytra Gara napadli i okra­
dli jacyś dwaj „kumpani* szyukowni. Jednego z nich 
Sylwestra Dobrzeńskiego aresztowano zaraz po na­
padzie. Za drugim napastnikiem zarządzono pościg. 
Obecnie okazało się, że tych sprawców rabunku by­
ło daleko więcej, ho aż 8-miu. Ajentowi Paszkow­
skiemu udało się wpaść, na ich trop i aresztować 
wszystkich.

Interesującą prelekcję wygłosi w tych 
dniach wiceprezydent prokuratorji skarbu dr. Korn. 
Tematem prelekcji będzie aktualna obecnie kwtslja, 
czy wskazanem jest dla pisarzy i wydawców gali­
cyjskich przystąpić do konwencji berneńskiej, czy 
nie. W  sprawie tej oświadczyli się temu kilka ty­
godni, pisarze i wydawcy zebrani w lwowsKiem 
Kole liter.-artystycznem, za przystąpieniem do kon­
wencji, p. wiceprezydent Kom jest zaś, o ile nam 
wiadomo, przeciwnikiem układu berneńskiego.

Wypadek przy budowie. W  ciągu oone
gdajszego dnia zdarzył się nieszczęśliwy wypadek przy 
budowie pasażu Mikolascha, który — jakwiadomo —- 
prowadzić będzie od ul. Kopernika do ul. Krętej. 
Na zarobnika Władysława Prasera spadł ciężki drąg 
żelazny i poważnie go zranił. Z jakiej przyczyny
drag spadł, czy- byl źle ustawiony, czy też go kto
pchnął przez nieuwagę, na razie nie zdołano jeszcze 
stwierdzić. Prasera opatrzyła stacja ratunkowa.

Z izby sądowej. Rozprawa w sprawie gal. 
Kasy oszczędności przeciw b. urzędnikom tej kasy 
pp. Gąsiorowskiemu i Zioleckiemu o współudział
w sprzeniewierzeniu odbędzie się wkrótce przed try­
bunałem wyrokującym we Lwowie. Bronić będą dr. 
Dziędzielewicz i dr. Kwiatkowski.

Rozprawę o defraudacje w wielickiej kasie 
oszczędności rozpisano — jak donoszą z Krakowa — 
na 23 kwietnia. Potrwa ona około trzech tygodni. 
Na ławie oskarżonych zasiądą byli dyrektorowie Ka­
sy Nowacki i Koch, buchalter Kompit, tudzież pię­
ciu żydów.

Samobójstwo. W  sobotę rano w mieszkaniu 
swem przy ul. Sakramentek odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru br. Władysław Gosikowtki. 
Liczył lat 52 i był dawniej zamożnym właścicielem 
dóbr ziemskich. Przed laty przeniósł się do Lwowa, 
wybudował kamienicę przy ul. Mochnackiego, ale 
widocznie dom ten nie przynosił mu spodziewanych 
dochodów, tak, że wkrótce musiał go sprzedać. Na­
stępnie był kasjerem na dworcu w Podzamczu. W ów­
czas spotkało go wielkie nieszczęście. Oto syn jego 
Roman, dopuścił się oszustwa w dyrekcji skarbowej 
i został skazany przed sąd lwowski. Nieszczęście to 
przygnębiło go tak, że nie by? zdolnym do dalszej 
pracy, stracił posadę i odtąd tułał się bez zajęcia. 
Wczoraj położył kres swemu życiu. Pozostawił żonę 
i 3 synów.

Kartki pośmiertne. Tegoroczna „wiosna* 
niezwykle wiele ofiar wyprowadza na cmentarz, a 
w ślad za tem występuje druga, nieszkodliwa wpra- 
dzie, ale bardzo nieprzyjemna plaga, specjalnie lwow­
ska. Są nią kartki pośmiertne, któremi z lubością 
kaiawaniarze nasi całe rogi ulic zalepiają, co nadaje 
niektórym dzielnicom miasta wygląd okropnie żało­
bny i poprostu wstrętny. Przed kilku la ty ,' gdy ta 
pośmiertno-kartkowa epideinja zastraszające rozmiary 
przybrała, wydał magistrat rozporządzenie, aby wiel­
kość kartek żałobnych do minimum sprowadzono, a 
przedewszystkiem. aby kartki były zaraz po pogrzebie 
z murów i tablic usuwane. Jak wiele rozporządzeń 
miejskich, tak i to utonęło z czasem w zapomnienia 
fali i kartki pośmiertne biją w oczy swem i czarne- 
mi obwódkami długo jeszcze na murach pc opuszcze­
niu przez nieboszczyka tego padołu płaczu i stwierdzają 
ignorowanie przepisów magistrackich. Wartoby spra­
wę tę przypomnieć na nowo, a bardziej jeszcze za­
rządzić, a b y  t y l k o  n a  k o ś c i e l n y c h  t a b l i c a c h  
k a r t y  ż a ł o b n e  l e p i o n o .  Tak się dzieje we 
wszystkich wielkich miastach europejskich, dlaczegoż- 
by nie można tego zaprowadzić także we Lwowie.

Kradzieże. Stefanowi Iwaszczyszynowi, wie­
śniakowi z Rzęsny ruskiej, skradziono onegdaj parę 
koni 7. wozem. Iwaszczyszyn przyjechawszy do Lwo­
wa, wstąpił do szynku cbok kościoła św. Anny. Gdy 
wyszedł po chwili, koni i wozu nie zastał. Myśląc, 
że konie same powróciły do domu, poszedł pieszo 
do Rzęsny, gdzie atoli przekonał się, że Koni nie 
ma. Wczoraj zgłosił się na policję, donosząc o kra­
dzieży. — Kradzież piwniczną popełniono onegdaj- 
szej nocy na szkodę radnego in., p. J. Neumana, 
zamieszkałego przy ul. Akademickiej 1. 16. Niewy- 
śledzony dotąd sprawca ukradł około 50  Uilelek czer­
wonego, a 20 białego wina, w wartości łącznej 
przeszło 200 koron. W  ciągu dnia wczorajszego 
prawdopodobnie ten sam złodziej zakradł się znowu 
do piwnicy p. N., ale go spłoszyła służąca.

Trucicielki. Z Budapesztu donoszą, iż w miej­
scowości Liget uwięziono 6 kobiet, podejrzanych o to, 
iż otruły swych mężów. Zbrodnia wyszła na jaw  
skutkiem zdrady jednej z wtajemniczonych osób. 
Śledztwo karne w tdku, a istnieje uzasadnione po­
dejrzenie, iż podobnych wypadków otrucia mężów 
przez żony było w Ligecie więcej i że na ławie 
oskarżonych zasiądzie więcej niż 6 trucicielek.

Z uniwersytetu. Pan Marcin Szteliga, kon­
ceptowy praktykant dyrekcji skarbu, rodem z Górek 
w Galicji, otrzymał aa Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień dra praw.

Mianowania. Dyrektorem szpitala w Nowym 
Sączu, mianował Wydział krajowy dra Jana Sie­
dleckiego, sekundarjusza szpitala św. Łazarza w Kra­
kowie.

W  myśl art. l l  ustawy szkolnej krajowej z 16 
lipca 1899, posunęła raJa szkolna krajowa następu­
jących dyrektorów, dyrektorki, nauczycieli i nauczy­
cielek miejskich szkól wydziałowych, na stopień 
płacy w kwocie 2000  koron. Zawadzkiego Augusta, 
Skrzyńską Marję, Longchamps Wincentę, Kruszyńską 
Agnieszkę, Paklerską Krystynę, Fąfarę Juljana, Li­
gęzę Jana, W innickiego Karola, Cenara Edmunda,

Szypera Nalana, Jaworskiego Kornela, Frydla Mar­
cina, ks. Krechowicza Józefa, ks. Czechowicza Mi­
chała, ks. Jurkiewicza Józefa, ks. Łopatyńskiego D a­
miana, ks. Gockiego Józefa.

Min Ster dr. Pięt&K — jak nam telegrafują 
z W iednia — wstawszy po influenzy z łóżka, zacho­
rował znowu i dostał silnej gorączki. Lekarze pole 
■ iii mu położyć się do łóżka i nie pozwolili przez 
8 dni wychodzić.

Wiadomości djecezjalne. Djecezja przemy­
ska. Przeniesieni: ks. Jan Wałęcki, administrator 
w Rudkach do Jasła; ks. Tadeusz Stachurski z Bie- 
żdziedzy do Mościsk, ks. Michał Gardziel z Tarnowca 
do Bieździedzy, ks. Ludwik. Urban z Jedlicza do 
Tarnow ca; ks. Ludwik Bandasiewicz z Iwonicza do 
Jedlicza, ks. Andrzej Śliż z Jaśmierza do Stanów.

Z arrnji. Porucznik piechoty obrony krajowej 
Floijan Marcisiewiez przeniesiony został do czynnej 
służby przy pułku nr. 20 piechoty obrony krajowej 
w Stanisławowie.

Defraudant. Z Wadowic uciekł zdefraudo- 
wawszy 25 .000  zł. niejaki Apter, buchalter kupca 
Goldmanna.

Pomnik Kościuszki w Krakowie Z Kra­
kowa donoszą: Wydział Towarzystwa imienia Ko­
ściuszki załatwił ostatecznie sprawę odlewu pomnika 
Tadeusza Kościuszki dla Krakowa, wykonanego wć- 
dle projektu artysly-rzeźbiarza p. Antoniego Popiela. 
Uchwalono jednogłośnie na posiedzeniu, któremu 
przewodniczył prezes Jan Skirliński, odlew pomnika 
powierzyć firmie „Kowalkowscy i Dedrzeński* w 
Podgórzu.

Firm a powyższa zobowiązała się odlew wyko­
nać za łączną sumę 18.000 zł., podjęła wszystkie 
podyktowane jej warunki, a m ianow icie: składa
kaucję 5 .000  zł. (gdyby odlew pomnika był zły — 
kaucja przepada); odlew pomnika wykonać ma do 
1. marca 190T.

W  ten sposób załatwioną została sprawa, która 
wiele hałasu sprowadziła, rzekomo z tego powodu, 
że wydział Towarzystwa imienia Kościuszki odlew 
pomnika powierzyć chciał firmom zamiejscowym. 
Tak nie było, ho wydział chciał tylko rozpatrzyć 
oferty.

' Katastrofa kolejowa. Z Warszawy donoszą: 
Na kolei wilanowskiej, w odległości około 300  sążni 
od poczekalni wilanowskiej, zderzył się warszawski 
pociąg pociąg osobowy z pociągiem towarowym, 
wiozącym cegły Obie lokomotywy uległy bardzo sil­
nemu uszkodzeniu, trzy wagony pociągu osobowego, 
pięć towarowego, uległo rozbiciu. — W  pociągu 
osobowym jechało z powodu soboty zaledwie 15 
osób. Nieznanego nazwiska pasażerka ze Skolimowa, 
uległa silnemu obrażeniu całego ciała i złamała rękę. 
Pani Rosmanowa z Bielawy odniosła stłuczenia piersi 
i głowy Inne osony odniosły mniejsze lub większe 
uszkodzenia. Służba kolejowa i maszyniści również, 
doznali ciężkich pokaleczeń.

Otrucie 3 osób ua kliuicy krakowskiej 
Z Krakowa donoszą: Śledztwo w sprawie zatrucia 
trzech kobiet, jakie zaszło w klinice chorób wewnę­
trznych radcy dworu prof. Korczyńskiego, toczy się 
energicznie dalej. Podobno bardzo bliską prawdy ma 
być wieść, która obiega po Krakowie, że kobietom 
tym zastrzyknięto za wielką dozę kolchicyny. Miano­
wicie zamiast '/* miligrama, zastrzyknięto 3 miligra­
my; zaraz też wystąpić miały objawy zatrucia, jak 
porażenie kończyn dolnych i porażenie płuc.

Pamiątkowa szkoła. Koło pań tow szkoły 
ludowej w Krakowie postanowiło, dla uczczenia pa­
mięci królowej Jadwigi, otworzyć szkołę jej imienia 
na kresach węgiersko-szląskioh, mianowicie w Zwar­
doniu, dla dziatwy wieśniaczej i robotniczej. Zarząd 

Kola* zwraca się do ofiarności niewiast polskich, 
aby datkami przyczyniły się do urzeczywistnienia tak 
szlachetnego i pamiątkowego celu.

Z Sokoła. Z Doliny donoszą nam, że na wal- 
neni dorocznem zgromadzeniu 1 marca, wybrano 
prezesem p. Michała Schwarca zastępcą dra W incen­
tego Chmielewskiego. Na wniosek Wydziału zamia­
nowało walne zgromadzenie jednogłośnie członkami 
honorowymi p. Antoniego Durskiego, naczelnika 
związkuwego i Kazimierza Bugdanowi. za byłego 
prezesa. Tem u ostatniemu wręczono w dowód wdzię­
czności i uznania za prawdziwie Szczere zajmowanie 
się sprawami „Sokoła* ponnatkowy sygnet z odpo­
wiednią dedykacją.

O z a m a c h  t r u c i c ie l s k i .  W kronice pojawi­
ła się notatka pt. „ 0  zamach trucicielski* oparta 
na datach urzędowych, a która zawierała twierdzenie 
że Michał Pieczarski z powodu uiazy do Franciszka 
Schechtera, wlal mu do kawy kwasu soh.ego, wsku- 
t*k czego’ Schechter uległ silnej niedyspozycji i omal 
nie przepłacił tego życiem. Otóż z przeprowadzonego 
w lwowskim sądzie karnym śledztwa w tej sprawie 
okazało się, że sprawę swoją Schechter tendencyjnie 
przedstawił, a kierowała nim  chęć zemsty. Za oszczer­
stwo to rozmyślnie popełnione, pociągnął go te* p. 
Pieczarski do odpowiedzialności karnej

Wyjaśnienie. Proszeni jesteśmy o umieszcze­
nie następującego pism a: „Stosownie do ogłoszenia
w „Dzienniku polskim* nr. 70, jakoby dnia 18 lu­
tego rb., na zgromadzeniu funkcjonarjuszów poczt 
nieerarjalnysh w Tarnowie, zapadła uchwala wyda­
wania „Gazety pocztowej* i utworzenia w tym celu 
komitetu wykonawczego, uważamy za stosowne 
oświadczyć, że taka uchwala nie zapadła, a na li­
czne zapytywania delegatów odpowiadamy, iz nikt 
z obecnych na owem zgromadzeniu, ani też my, 
podpisani, do komitetu wykonawczego nic należymy 
i nic wspólnego z zapowiedzianem wydawnictwem 
„Gazety pocztowej* nie mamy. Z poważaniem: 
W incenty P iekarczyk , pocztinistrz w Słutwinie, 

K a z im ie r z  N adaohow ski, poczlmistrz w Okocimie, 
Jan  J a w o rsk i, poczlmistrz w Siedliszowicach, A u -  
toni G aczyński, adm nistrator w Brzesku.*

„Neomarkt in Galizien". Tak opiewa stam- 
pilja pocztowa naszego „Nowego Targu*, który, 
o ile pamięć ludzka sięga, nigdy nie byl kolonją 
niemiecką. Jest tam na tej stampilji i skromny na­
pis polski p o d  s p o d e m ,  jakby się wstydził swego 
pochodzenia. Dzięk. takiemu germanizowaniu nazwisk 
polskich miejscowości, wędrował razu pewnego, je ­
żeli się nie mylimy, przed 5 laty, list, wysłany do 
Nowego Targu, do „Neumarktu* gdzieś w S hrji, 
a następnie do tego nazwiska kolonji niemieckiej 
n a d  W o ł g ą ,  skąd wrócił po ośmiu miesiącach do 
Lwowa z dopiskiem A d ressa t unbekunnt, Pyszne!

Pożar W C yrk li. W  Halberstadzie w stajni 
bawiącego tam właśnie cyrku Jansly ego wybuchł 
przed czterema dniami o 11 w nocy pożar, w któ­
rym spaliło się jedynaście koni. Resztę uratowano.

Hiszpańscy korsarze. Z Marsylji donoszą, 
że parowiec kompanji Fraissineta „Galato*, który 
utknął w dniu 13 marca na skałach podwodnych na 
południe od przylądka Gala, napadnięty został one­
gdaj przez 250  piratów i kompletnie splądrowany. 
Załoga musiała statek opuścić, a komendant jego. 
Rolland, zaniósł w Almerji skargę do konsula fran­
cuskiego, którą tenże doręczył rządowi hiszpańskiemu.

W  skardze tej żąda kapitan ścigania bandytów i od­
szkodowania. Dziś „Galato* zatonął.

OprysŁki pod Warszawą. W  tych dniach 
ujęto pod Warszawą dwu opryszków: Piotra Kry- 
łowskiego z Sarbiewa i Romana Zabłockiego z Ra­
ciążka, trzecli zaś innych, należących do bandy, 
operujących ostatnimi czasy na szosie za cmentarzem 
Powązkowskim. Ukrywali się oni w lasku obok drogi 
i stamtąd wypadali na przejeżdżających i rabowali, 
co się dale. Zawiadomiono o tem straż ziemską na 
Woli, wskutek czego też w nocy z soboty na nie­
dzielę kapitan oddziału Wolskiego p. Biało ierski. 
wziąwszy sobie do pomocy 8 strażników, postanowił 
szajkę złapać. Rozstawił strażników po kilku na sta­
no wiskacli, naokoło lasku sam w towarzystwie je ­
dnego konnego udał się po lasku. Niebawem spo­
strzeżono ezłowiena, biegnącego w stronę cmentarza. 
Kap. B. dopędził go, rabuś jednak zamierzył się na 
niego toporkiem, uderzenie jednak zostało odparowa­
ne, a złoczyńcę przybyli niebawem strażnicy rozbroili 
i ubezwładnili. Jednocześnie w stronę plantu kolejo­
wego począł biedź inny opiyszek; zastąpił mu drogę 
strażnik Kiryluk, otrzyma? jednak od zbója bolesne 
uderzenie pałką, wobec czego zmuszony byl odstąpić; 
w tej chwili podbiegł inny strażnik i odparowując 
uderzenie pałki, zranił opryszka szablą w rękę i tego 
również ubezwładniono; trzej inni pobiegli w pola 
i zdołali zbiedz. Po przyprowadzeniu schwytanych do 
wsi Powązki, miejscowy felczer opatrzył rannego* 
przyczem —aleziono przy nim wytrych oraz czapkę 
aresztancką.

Od administracji. P. Al. Z a w a d z k i .  Czer- 
nelica. Jeżeli co ginie, to tylko na tamtejszej poczcie. 
My przeciw temu żadnych kioków czynić nie może­
my. Wysyłka odbywa się regularnie. Nr. 5 „Romansu 
i powieści* wysyłamy powtórnie. Zwracamy uwagę, 
że reklamacje tylko do 3 dni bywają uwzględniane, 
a nr. 5 wysłano przed dwoma tygodniami.

* ilepertoar teatralny. T eati hr. Skarbka. Lu.iś 
we w torek „Robert djabeł*, w ielka opera w 4 aktach Ma- 
yerbera ; w środę „Wicek i W acek* ; kom edja w 4  aktach 
Zygmunta P rzybylskiego; we czwartek „Otello*, wielka 
opera Verdiego ; w piąteR po raz pierwszy „Helena de la 
Seigliere*, kom edja w 4 aktach Juljusza Sandeau z p. 
Stachowicz w roli tytułow ej; w sobotę o godzinie 3 po­
południu „Sybir*, sztuka w 4 aktach J. Maskofia.

Z m arli
W Nowym Sączu zm arł nagle Leon H a u, rewi­

dent kolei państwowych i żołnierz z roku 1863.'
K onstanty Klemens D z u ł y ń s k i ,  urzędnik skarbo­

wy, zm arł we Lwowie, lat 39.

Notatki literackie i artystyczne.
Słynne „Stabat Maier* Yerdiego, najnowszą 

kompozycję kościelną tego mistrza, nieznaną dotąd 
naszej publiczności i wspaniałe oratorjum Beethove- 
na „Chrystus*, wykona Towarzystwo muzyczne na 
nadzwyczajnym koncercie w poniedziałek 9 kwietnia 
b. r. Bilety zamawiać można w księgarni pp. Gu- 
brynowicza i Schmidta.

2 -Paryża donoszą, iż autor „Cyrana de Ber- 
gerac* i „L’Aiglon“ Edmund R o s t a  nd.  za.boro­
wał niebezpiecznie na zapalenie płuc.

„Gclioja W  obrazach", zeszyt drugi, za­
wiera ogólny widok Lwowa, cerkwi Wołoskiej, ko­
ścioła NP. Marji w Krakowie i Zaniku krakowskiego 
od strony północnej. •

Z! prasy. Z Warszawy donoszą : Ma tu po.
wstać jedno więcej wielkie pismo codzienne pt 
„Goniec, warszawski*. Ja l zapewniają, odnośną- kon­
cesję uzyskał dotychczasowy wydawca .Bibljoteki
dzieł wyborowych*, p. Juljusz Granowski. Kierowui- j 
kiem faktycznym dziennika byłby, ■■;/ fum a fert — j 
b. redaktor „Kurjera warszawskiego*, p. Fr. Ol- ; 
szewski, bezsprzecznie jeden z najzdolniejszych dzien­
nikarzy naszyciu Niemniej w kilku innych wyda­
wnictwach zajdą zmiany i reformy, między innemi 
warszawskie „Słowo* stara się o koncesję na do­
datki w formie tygodnika ilustrowanego i książko­
wych miesięcznych dodatków.

Koncert na rzecz kościoła polskiego 
W  Wiedniu. W  środę, dnia 28 marca odbędzie 
się wr Wiedniu, w małej sali Tow. muzycznego, 
koncert na rzecz polskiego kościoła. Współudział 
przyrzekły p a n ie : Falerna Margharita, hr. Bugna-
Littiz, p. Berta Bolin, Eliza Freund, oraz panowie: 
Teod. Lierhanuner, August Duesberg i Karol Frith- 
ling. Od 25 — 29 bm. odbędą się w tym kościele 
rekolekcje polskie, które prowadzić będzie ks. prow. 
Bakanowski.

Izba sądowa.
L w ó w  24 marca. 

(.Ofiara hazardu).
P ro k u ra to r  uzasad n ia jąc  a k t oskarżen ia , 

k ład ł nacisk  n a  wielce odpow iedzia lną  służbę 
listonosza p ie H ę ż n e g o p n a  zaufan ie , jakie rząd 
po k ład a  w  tych  jed n o stk ach , pow ierzając  im  w 
ręce w ielkie sum y  pieniężne, przew yższające 
o w iele kaucję służbow ą. — P rzed staw ia  on 
S peid la  jak o  człow ieka, h azardu jącego  dla zy­
sku, dlatego żąda jego u k aran ia .

Dr. D w ernicki w obron ie , o p ia co w an e j i w y­
głoszonej z p e łną  silą  a rg u m e n tó w  ze s ta n o w i­
ska tak  p raw n eg o  jak  i psychologicznego, s ta ­
ra ł się Jawę przysięgłych przekonać. Dowodził, 
że S peidl to  nic zb rodn iarz , działa jący  z rozm y­
słem  i z góry pow ziętym  zam iarem , lecz czło­
w iek, k tórego  p o dn iecane  nam iętności p o p ch n ę­
ły na drogę, z k tórej sob ie nie zdaw ał p o p ro ­
s tu  sp raw y  w chwili czynu. M owa dr. D w er­
nickiego, w ygłoszona z w ielkiem  przejęciem  sio. 
zrobiła  niezw ykłe w rażenie.

P ro k u ra to r  zrzekł się re p lik i: p rzew o d n i­
czący więc- p . radca  P h ilipp  rozpoczął o w pół do 
8-m ej w ieczór resum e, trw a jące  k w ad ran s , po - 
czem sędziow ie przysięgli udali się n a  n arad ę , 
ab y  odpow iedzieć na je d n o  jed y n e  p y ta n ie : Czy 
M ichał Speidl w inien  je s t sp rzen iew ierzen ia  p o ­
b ran y ch  za a b o n a m e n t telefonów  pien iędzy  i 
m ających  się w ypłacać przez niego przekazów  i 
listu  p ien iężnego?

P o godzinie n a ra d y  (o 3 k w ad ran se  n a  9) 
odczyta! zw ierzchnik law y przysięgłych p. N ah ir-  
ny odpow iedź. Ł aw a  przysięgłych odpow iedziała 
na postaw ione p y tan ie  5 głosam i tak , 7 n i e .

Na podstawie i eg.» werdyktu u w o l n i ł  
L rty b u na  ł M^Lc b a ł a  S p e i d l a  o d  w i n y  i 
k n r  y.

P ro k u ra to r  zgłosił zażalenie n iew ażności.
K r a k ó w  20 m arca.

(Fałszerze monet).
P rzed  sądem  przysięgłych rozpoczął się dziś 

p ro io s  przeciw ko trzem  fałszerzom  m onet, ś lu ­
sarzow i Łykow i 7 K rakow a, zegarm istrzow i D e- 
tlikiewiczowi rów nież z K rakow a i K lingow i zło­
tn ikow i z B udapesz tu . Na spółkę założyli oni 
fabrykę fałszyw ych m o n e t w D ębnikach pod  
K rakow em . T a jem n icę  w ydał Kling, gdyż dw aj

drudzy  nie chcieli dzienć się z n im  zyskam i 
K ling d em o n stro w ał dziś p rzed  try b u n a łem  spc-l 
sób  fałszow ania m onet.

K r a k ó w  26 m arca.
(Oszustwo).

Dzisiaj rozpoczęła się n a  4  dn i rozłożona 
ro zp raw a przeciw  drow i R ogalsk iem u, byłem u rio- 
ta rjuszow i w S trzyżow ie, k a ran em u  już  za zb ro ­
dn ię oszustw a. A k t oskarżen ia zarzuca R o g a l­
sk iem u w ystępek lichw y, zb rodn ię  oszustw a i 
gw ałtu  publicznego przez w ym uszenie.

R ogalski osiad ł był w K rakow ie i u p ra ­
w iał tu  lichw ę. S tw ierdzono  28 w ypadków  
lichwy, popełn ionej na osobach  z in teligencji, 
m ieszczan i w łościan . N. p . pożyczając 260  zł. 
żądai 50  zł. ja k o  p ro cen tu  z góry za pół ro k u — 
12 zł. n a  koszta sk ryp tu  i p ro cen t od każdej 
n iezap łaconej ra ty .

Z h rodn ię  oszustw a popełn ił przez zabiegi, 
cełem fałszywych zeznań  św iadków  w spraw ie 
karne j.

Z Ł roanię gw ałtu  przez w ym uszenie na oso­
bie św iad k a , do rozp raw y  pow ołanego .

Hrabstwo Lonyay.
Z M iram are donoszą, iż n a  pól godziny 

p rzed  ślubem  ks. b iskup  M ayer udzieli! h r. L o- 
nyayow i sa k ra m en tu  b ierzm ow an ia  Ojcen: h r. 
L onyaya p rzy  b ierzm ow aniu  był h r. E w ard  
Chołoniew ski.

„N. fr. P resse* w brew  doniesien iu  pism  
innych  stw ierdza, że król belgijski w cale n ie  ze­
zwolił córce sw ej h r. S tefan ji L onyayow ej n a  
używ anie ty iu lu : „królew sku svysokość“ . W sk u ­
tek  tego w szystkie posyłki, k tó re  z dw oru  w ie­
deńsk iego  posy łane byw ają  h r. S te fan ji do Mi­
ra m a re  noszą a d re s : „Do ja śn ie  w ielm ożnej hr. 
S te fan ji L onyay , z dom u księżniczki belgijskiej.*

Ś lu b  arcyksiężnej kończy jed en asto len ie  je j 
w dow ieństw o, okres czasu, w k tó rym  d arem n ie  
chcąc zatrzeć w sp o m n ien ia  sm u tn e j k a tastro fy , 
w iele chw il p rzepędzała  na długich p o d ró ­
żach, gorliw ie za jm ując  się sz tukam i p iękne- 
m i, sp o rtam i, jak o teź  na szum nych  zabaw ach . 
Skarżyła się  n ieraz, że jest. zby t nieszczęśliw ą, 
ab y  m ódz żyć w  spokoju  i że tylko oszołom ie­
nie i rozryw ka d a je  je j m ożność egzystencji.

A rcyksiężna zaręczyła się z h r . E lem erem  
L o n y ay ’em  d n ia  18 stycznia 1899 roku . P ozna­
ła h rab iego  w  podróży  do  P ó łnocnego  p rzy ląd ­
ka, albow iem  hr. L onyay , w tedy  sek re tarz  a m ­
b asad y  londyńskiej, tow arzyszy ł je j w  tej po ­
dróży. L o n y ay ’ow ie należą do „karm azynów * 
m adziarsk ich . Jak  wielu innych, tak  i oni, ród  
sw ój w yw odzą od jednego  z tow arzyszów  A rp a -  
da. założyciela p ań s tw a  w ęgierskiego. H rab ia  
E lem er L onyay , u rodzony  w roku  1863, m ało  
zyl n a  W ęgrzech, lecz p rzew ażn ie  za g ra n ic ą ; 
liczy obecnie la t 36 , a posiadać m a niezw ykle 
zale ty  osobie. Z dom u p ro te s ta n t, p rzed  pew nym  
czasem  pi-zeszedł na katolicyzm  — a ten) sa ­
m em  u su n ię tą  została  p rzy n a jm n ie j część tru ­
dności, k tó re  sta ły  w  drodze zw iązkow i.

Szczegóły obrządku  ślubnego  zn an e  są  czy­
te ln ikom  z dotychczasow ych doniesień . O becnie 
po d ajem y  tu  ko resp o n d en cję  z T ry jes tu , k tó ra  
uzupe łn ia  w iadom ości poprzedn ie, p rzed staw ia­
ją c  b a rw n ie  cały p izeb ieg  ro m an ty czn e j u roczy­
s to ś c i: „C h m u rn e  i nab rzm iałe  deszczem  niebo  
rozsnuło  się nad  M iram are, ow ija jąc  ów  p a łac  cza­
rodziejski w  w elon gęstej mgły. T u m a n  rozpły­
w ał się nad  m orzem  i p o n ad  nadb rzeżnem i ska­
lam ', u b ie ra jąc  w szystko w  barw ę  sz a rą  i sm ę­
tn ą . Jak iś też sm ętny  byl ten  dzień zaślubin  
có '-y królew skiej, k tó ra  porzucała tro n  dla zw ią­
zku m ałżeńskiego „z p rzyw iązan ia* . R an ek  był 
ociężały i ociężale też budzono  się w  p a łacu . 
Przez m głę zaczęły zw olna p osuw ać się kare ty , 
w iozące p o d aru n k i ślubne, kw iaty  i gości, k tó ­
rzy  zaczęli g rom adzić się w w ielkiej sali cesar­
skiej, skąd  obszerny  k u ry ta rz  p row adzi do  m a ­
łej kaplicy. D robna rozm iaram i kaplica, w Któ­
rej od czasu istn ien ia , tj. od lat 40 , n ie  odby­
w ał się żaden  ak t ś lubu , m ogła zaledw ie po­
m ieścić niew ielu św iadków  m ający ch  tow arzyszyć 
te j niezw ykłej uroczystości

„W  kaplicy przed w ielkim  o łta rzem , św iece 
w oskow e rzucały  m igotliw e św ia tło  na sreb rn e  
i złote o rn am e n ty  i a p a ra ty  kościelne. Jeszcze 
chw ila, a rozlegną się o rgany  i b iskup  M ayer 
s ta n ie  p rzed  o łtarzem . T ym czasem  w pałacu 
w ręczają ob lubien icy  bu k ie t ś lubny . S k łada  się 
on  z bzu, konw alij, kw iatu  pom arańczow ego  
i m irtu . W  środku  buk ie tu  zn a jd u je  się k o rona  
królew ska belgijska ze storczyków . Całość up i- 
n a ją  koronki b rukselskie i w stęgi m orow e. P rzy ­
niesiono rów nież bo g aty  i fan tazy jny  kosz z fjol- 
ków  parm eń sk ich  ze w stęgam i fjołkow em i. H r. 
G oudenhove, dam a hono row a arcyksiężnej El­
żbiety, w ręczyła buk ie t z goździków', in n e  dam y 
złożyły w darze buk ie ty  ze sto rczyków . róż 
i irysów . N a k ró tko  p rzed  godziną J1 p a ra  
ob lubieńców  u dała  się do kaplicy, gdzie ak t 
ś lubu  trw ał zaledw ie p a rę  m in u t. A rcyksiężna 
w ypow iedziała słow a przysięgi cichym , lecz s ta ­
now czym  głosem . H r. L onyay był blady i d rżący  
i ledw ie chw yta ł oddech. A rcyksiężna nie sp u ­
szczała zeń w zroku. O blubien iec ro tę  przysięgi 
w ypow iedział, m im o w zruszenia , głosem  pew nym  
i w yraźnym . C ała ce rem o n ja  zrobiła silne n a  
obecnych  w rażenie* .

PowsłeGltce w j kład; uniwersyte­
ckie na prowincji.

Po ukończeniu  z początkiem  m arca  p ie r­
w sze j serji pow szechnych w ykładów  un iw ersy ­
teckich w  S try ju  i T arn o p o lu , za rząd  u rządził 
d rug ie se rje  odczytów  w  S try ju , D rohobyczu  i 
T a rn o p o lu  w m iesiącu m arcu  i p ierw szej po ło ­
w ie kw ietn ia . W ykłady  te , tra k tu ją c e  p rzew a­
żnie o p rzedm io tach  z działu n au k  p rzy ro d n i­
czych lub  m edycznych, o d b y w ają  się co nie­
dzielę po  p o łu d n iu .

W  S try ju  rozpoczął se rję  d ru g ą  p ro f. T a ­
deusz P in i w  n iedzielę , d n ia  4  m arca w ykła­
d em : „Miłość O jczyzny w  poezjach A dam a
A snyka* . W  dw ie n a s tęp n e  niedziele wygłosili 
w ykłady  p ro f. d r. G ustaw  R o szk o w sk i: „O to ­
w arzystw ach  czerw onego krzyża* i p rof. d r. 
H en ryk  K ad y i: „O sercu  i naczyniach  k rw iono­
śnych* (z d em o n strac jam i). D nia 25  m arca  bę­
dzie m ia ł odczyt p ro f. d r. E m an u e l M aciiek: 
„O liygienie oczu* (z d em o n strac jam i), 1 kw ie­
tn ia  docen t d r. W ik to r W e h r : „O bak te rjach  i 
znaczeniu  ich w  przyrodzie* (z dem o n strac jam i j 
i 8 kw ietn ia  p ro f. d r. Isrnacy Z ak rzew sk i: 
„O p rom ien iach  R oen tgena*  (z d em onstrac jam i).

W O D A  I W O W S K A

odznacza sie barozo przyjemnym i długotrwa­
łym  zapachem. Woda lwowska jest znako­
m itą  perfnmą do skraplania sukien i chustek. 

F l i£ s s  fO  eectee f i { iłr .  E9 c l

J a n  i h n a t o w i c z
Sklepy własne we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCACH, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, droguerjach, sklepach
* sakłnilfirh frva
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W  D rohobyczu m ial dn ia 18 m arca  odczyt 
docent d r. W ik to r W e h r :  „O udzielaniu  p ie rw ­
szej pom ocy p rzy  zran ien iach , stłuczeniach  i zła­
m a n ia c h ” (z d e m o n s tra c ja m i) ; na przyszłość zaś 
w yk ładać b ę d ą : dn ia 25 m a rc a  d r. M aksym iljan 
S c h o en e tt: „O o lbrzym ach  św ia ta  ro ślin n eg o ” 
(z d em o n strac jam i). 8 k w ie tn ia  p ro f. dr. Gu­
staw  R oszkow sk i: , Pokój czy w o jn a ” i 8 kw ie­
tn ia  prof. d r. Józef N u s b a u m : „P odział p rac y  
w  przyrodzie organicznej* (z d em o n strac jam i).

W  T arn o p o lu  odbędą się jeszcze n a s tę p u ­
jące  w y k ład y : dn ia  25 m arca  w ykład prof. d ra  
H enryka  K adyiego : „ O sercu  i naczyniach krw io­
n o śn y c h ” (z d em o n strac jam i), dnia -1 kw ietn ia  
prof. T ad eu sza  P in ieg o : „A dam  A snyk i jego 
poez je” i dn ia  8 kw ietn ia p rof. d ra  E m an u e la  
M acheka : „O hygienie o cz u ” (z d em o n strac jam i).

Sprawa lwowskiej politechniki.
S p ra w a  zn iesienia zasystow an ia  w ykładów  

n a  lw ow skiej po litechnice zależy obecnie w yłą­
cznie od n am ies tn ik a  lir. L eona P inińskiego. P a n  
nam iestn ik , k tó ry  baw ił —  jak  w iadom o - w 
W iedniu  dła rozm aitych  sp ra w  ściśle urzędow ych, 
oinow ił ta m  rów nież sp raw ę  technik i, tak , że 
obecnie je j za ła tw ien ie zależy zupełnie i w y łą­
cznie od niego. N a sposób , w  jak i sp ra w a  ta  
m a być rozw iązaną , nie m a  obecnie w pływ u, 
ani m in iste rstw o , an i rek to ra t.

Dziś p rzedpo łudn iem  sta ła  sp raw a  tak , żc 
p. nam ies tn ik  ośw iadczył p rof. D ziw ińskiem u, 
k tó ry  obecnie przyszedłszy do zdrow ia po d ją ł się 
akcji ugodow ej, że je s t sk łonny  do zniesien ia 
zasystow an ia  w ykładów  n a ty ch m ias t, jeśli d epn - 
ta c ja  m łodzieży d a  m u  zapew nien ie spokoju .

P ro f. Dziw iński porozum iał się w tym  
względzie z g ronem  pro feso rsk iem , a w ynikiem  
tego po rozum ien ia  było  zaproszen ie m łodzieży 
na poufne zebran ie . Z aproszeniu  tem u , p o d p i­
san em u  p rze p ro f. D ziw ińskiego, K ępińskiego, 
Laskę, Ł azarsk iego  i W ołoszczaka uczyniła m ło­
dzież zadość i w czoraj odbyło  się to  zebran ie .

W śró d  o b rad , k tó re  trw ały  od godz. 11 do 
3ciej po  po łudn iu , a w  k tó rych  b ra ło  udział 
przeszło 300  słuchaczy, postaw iono  nas tęp u jące  
trzy  w n io sk i:

1. W ysłać  depu tac ję , złożoną z 15 s łucha­
czy, do n am ies tn ik a  z zapew nien iem , iż m ło­
dzież w razie ponow nego  rozpoczęcia się w y­
kładów  g w a ra n tu je  za spokój.

2. W ysłać d ep u tac ję , rów nież z 15, do re ­
k to ra tu  z p ro śb ą  o zezw olenie na wiec.

3. Z eb ran ie  u pełnom ocn ia  kom isję z 7, w y­
b ra n ą  z g ro n a  słuchaczy  do p ro w ad zen ia  da l­
szych k roków  w te j sp raw ie  z p ro fe so ra m i: 
D ziw ińskim , K ępińskim , L aską, Ł azarsk im  i W o- 
łoszczakiem , przyczem  udziela je j dy rek tyw y, aby  
ona tylko w tedy  w im ien iu  słuchaczy zap ew n i­
ła spokój, jeśli a) rek to ra t zezwoli na odbycie 
się w iecu i b ) j e ś l i  p r o f .  T  h u 1 i e z o s t a ­
n i e  u s u n i ę t y .

Z w niosków  tych odrzucono  w niosek 1 i 2 
m otyw ując, że uchw alen ie  ich nie leży w  kom ­
petencji poufnego  zeb ran ia  słuchaczy, a jed y n ie  
w  kom petencji w iecu. N ato m ias t uchw alili ze­
b ran i p raw ie  jednog łośn ie  w niosek trzeci.

O by o b rad y  kom isji z 7 z p ro feso ram i do ­
prow adziły  jak najrych le j do pożądanego  re ­
zu lta tu .

S E J M .
3 posiedzenie 5 sesji VII. perjodu.

LWÓW 26 marca.
P osłow ie schodzą się p o w o li: pierw szy, ja k  

od la t szeregu ja w i się p . dr. W eigel, w chwil 
kilka później p rzychodzi p. d r. D w orski. N astę­
p n ie  jaw ią  się g ro m ad n ie  posłow ie w łościańscy; 
każdy  z nich m a plik ak tów  i lis tów  w  ręku. 
Z w olna tw orzą się g rom adk i, k tó re  żyw o ro zp ra ­
w iają . T em ate m  rozm ów  kw estja  k lubu lew icy — 
i sp raw a w yboru  S to jalow skiego . T u  i ów dzie 
m ów i się o w niosku p. d ra  H upki. T en  o s ta tn i 
sp ace ru je  z d rem  G órskim  i konferu je  z oży­
w ieniem  ; k tó ryś z posłów  w łościańskich pow ia­
da, że tam  fab ryku je  się dynam it. Około je d e n a ­
stej po jaw ia  się ks. S to jałow ski. N ikt sic do 
niego nie zbliża, n ik t nie m ów i. B aw i chw ilę 
w  kancelarji se jm ow ej, a później idzie do b iu ra  
m arszałka . Zw olna p o ja w ia ją  s ię . dygnitarze. 
Z książąt kościoła ja w i się arcyb iskup  Isakow icz 
i b iskup  Czechowicz, z jaw ia ją  się także pp. A b ra - 
hamowic-z, B adeni K azim ierz, C zartoryski Jerzy, 
D zieduszycki W ojciech, K oziebrodzki Szczęsny, 
B orkow ski M ieczysław, Zoll etc. G alerje i loże 
słabo obsadzone , n a to m ia s t ław y dzienn ikarsk ie 
p ełne  — niem ożliw ie!

N a ław ie rządow ej zasiadł nam ies tn ik  p. P i-  
n in jk i i kom isarz rządow y radca  dw oru  Łoś.

U godz. 11 m . 40 o tw orzył p. m arszałek  
posiedzenie. P ow itaw szy  posłów , w yraził życze­
nie, ażeby  p rac e  kom isji postąp iły  raźno , celem 
um ożliw ienia p rac  pełnej izby. N astępn ie  p o ­
święcił kilka gorących słów  pam ięc i zm arłego 
biskupa przem yskiego ks. Soleckiego. U rlopy 
o trzym ali pp .: M ęciński, K raiński, S t. h r . T a r ­
now ski, hr. J. Szeptycki, d r. P ię ta k , E . ks. S an - 
guszko, G noiński. M. T orosiew icz, F . Zaleski, 
Zagórski, Szeliski, G orayski, Zd. Skrzyński, S t. 
T arnow sk i, T rzecieski, ks. b. Łobos. _ N astępn ie  
zaw iadom i! m arszałek , że m in . dr. P ię tak  zrzekł 
się m a n d a tu  członka w ydziału gal. K asy oszczęd., 
p rzedstaw ił p ism o c. k. sądu  lwow skiego, d o m a­
gające się w y d an ia  p. T adeusza  R om anow icza 
z pow odu  jak iegoś przekroczenia prasow ego, tu ­
dzież zaw iadom ił, że w  sp raw ie  w yboru  ks. S to - 
ja łow skiego  w p łynął p ro tes t, k tó ry  trak to w an y  
będzie regulam inow o. P o  odczytan iu  petycji 
odesłano  z porządku  dziennego 16 sp raw ozdań  
w ydz. k ra j. do  odnośnych  kom isyj.

N astęp n ie  zab ra ł głos p. d r. H  u p k a, celem 
u m otyw an ia  sw ego w niosku w  sp raw ie  zagród 
rolniczych niepodzielnych i odrębnych  p rzep isów  
spadkow ych dla posiadłości rolniczych ro zm ia­
rów  średn ich . O sp raw ie  tej p isa liśm y już w 
sw oim  czasie; tu  d o dam y  tylko, że m ow ie posła 
tarnow sk iego  p rzysłuch iw ano  się z uw agą .

P o d  w zględem  fo rm alnym  dom aga się poseł 
d r. H upka , ażeby w niosek odesłano  do kom isji, 
tzw . „dla refo rm y  a g ra rn e j”, złożonej z 9 człon­
ków . (Oklaski i g ra tu lacje).

P- W ó j c i k  zaznacza, że w łościaństw o je s t 
w nioskow i p rzeciw ne i dom agał się p rze jścia  do 
porządku dziennego.

M a  r s  z a ł e  k pouczył p. W ójcika, że przy  
p ierw szem  czytan iu  je st to  niem ożliw e. K ażdy 
jed n ak  z. posłów  m oże głosow ać, jak uz.na za 
s tosow ne.

P . S t o j a ł o w s k i  je s t za w yborem  osobnej 
kom isji, k tó rą  chce nazw ać socjalno-polityczną. 
dla zam ark o w an ia  je j w łaściw ego c h a rak le m . 
Ż ąda je d n ak , ab y  w  kom isji zasiadało  co na j ­
m niej 15 członków.

W  głosow aniu  uchw alono  w niosek p . H upki 
— w nioski ks. S to jalow skiego  pozostały  w m n ie j­
szości. Z kolei uchw alono  cały szereg u staw  k ra ­
jow ych  w sp raw ie  p o b o ru  dodatków  gm innych  
do p o d a tk ó w  bezpośredn ich  i o p ła t m ierniczych. 
R e fe ren tam i byli pp .: Y ayh inger i Cham iec.

Z kolei n as tąp iło  odczytan ie w niosków  i 
in te rpelaey j. P . K r a m a r c z y k  in te rp e lu je  rząd 
w  sp raw ie  zniesien ia n o ta rja tó w , p. S o l  e s  k i  
zapy tu je  w ydział k ra jow y  w  sp raw ie  dostaw  dla 
kolei P rzew orsk -B achó rz , p . K r e m p a  in te rp e ­
luje rząd- w  sp raw ie  zajść w  S ta re j Soli i n a d ­
użyć w ładz: w p o d o b n e j sp raw ie  w niósł in te r­
polację p . Mi l a n .  P.  M e r u n o w i e z  staw ia  
w niosek w sp raw ie  w ezw ania rząd u  o p rzysp ie­
szenie budow y  k an a łó w  sp ław nycli i d róg w o­
dnych. -  (1 godz. 1 ni. 45  zam knął p. m a r­
szałek posiedzenie, nad m ien ia jąc , że o te rm in ie  
przyszłego posiedzenia posłów  zaw iadom i p ise ­
m nie i rozeszle po rządek  dzienny. W yraził jed n ak  
nadzieję, że n a s tęp n e  posiedzenie odbędzie się 
we środę.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z kolei Rumuńsko-niemiecki związek ko­

lejowy. Ruch z północ. Niemcami. Z ważnością od 
1 kwietnia 1900 wchodzi w życie nowa taryfa, część 
II, zeszyt 1.

Pólnociio-niemiecki ruch towarowy z Galicją 
i Bukowiną. (Część II. zeszyt 3). Z ważnością od 1 
kwietnia 1900 wchodzi w życie dodatek 1.

Przystanek „Hradsko” na kolei lokalnej Star- 
kenbach-Rochlitz w obrębie dyrekcji kolei państw, 
w Pradze położony, a dotychczas Lylko dla ruchu 
osobowego i pakunkowego urządzony, otwartym zo­
stał z dniem 1 marca lb. dla ruchu ogólnego.

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 26 
marca. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów. — 
W aluta koronowa.) Pszenica gotowa 14 ’— do 14 00, 
pszenica na termin 14’— do 14‘2 0 ; żyto gotowe 
10 '80  do 11 20, żyto na termin 10 '40  do l l - — ; 
owies obroczny 10 ’50 do 10 '60 , owies na termin 
9 '8 0  do 10’— ; jęczmień pastewny 9 ’20 do 10’ -, 
jęczmień nowy 22 — do 26 — ; rzepak nowy 2 1 5 0  
do 2 2 '5 0 ; lnianka — •— do — •— ; groch paste­
wny 11 '2 0  do 12’ — , groch do gotowania 13 - 
do 3 0 ' — ; wyka 11 60 do 1 3 '5 0 ; bobik 10 40  do 
1 1 — ; hreczka — ■— do — ; kukurydza nowa 
— — do , kukurydza stara — do — ' — ;
chmiel za 50  kilo — ' — do — — ; koniezyiia 
czerwona 150’— do 1 8 0 '— , koniczyna biała 100
do 140' — , koniczyna szwedzka 1 4 0 '— do 170 - -; 
tymotka 5 2 ' — do 64 ' — .

Spirytu3 p a r ita s  Tarnopol 36 ' -- 3 7 ' —. ua 
term in 3 3 '5 0  do 3 4 '50 .

Usposobienie co do pszenicy i żyta, cokolwiek 
lepsze.

— W i e d e ń  26 marca. (G ie łd a  z U -  
łsowa). (Kursa w koronacji i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 7 68 do 7 '69 , na rnuj-
ezerwiec od 7 '69  do 7 '70 , na jesień od 7 88
do 7 ' 8 9 ; ż y t o  na wiosnę od 6 '69  do 6 '71 , na
maj-czerwiec od 6 70 do 6 '72 , na jesień od 
6 '87  do G' 8 8 ; kukurydza na maj-czerwiec od 
5 '5 9  do ft'60, na czerwiec-lipiec od — do 
— ' —, na lipiec-sierpień rat 5 '6 7  do 5 '69  ; owies 
na wiosnę od 5 '2 5  do 5 '26 , na maj-czerwiec od 
5 '3 3  do 5 '3€ , na jesień od 5 '6 2  do 5 '6 3 ; 
rzepak na styczeń-luty od — ' — do — • — , na sier- 
pień-wrzesień od 13 '35  do 1 8 '4 5 ; olej rzepakowy 
na kwiecień-maj od 3 3 —  do 8 4 — , na wrzesien- 
grudzień od — —  do — — . Tendencja spokojna.

— B u d a p e s z t  26 marna. (G ie łd a  s'-o- 
żo-wa) (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na kwiecień od 7 '47  do 7 '48 , na pa­
ździernik od 7 '69  do 7-70; żyto na kwiecień od 
6 '34  do 6 '35 , na październik od 6 '55  do 
6 ’56 ; owies na kwiecień od 4 '9 2  do 4 '9 8 ; 
kukurydza na maj od 5 '2 8  do 5 ' 2 9 ; rzepak 
na sierpień od 12 95 do 13.05. Oferty na 
pszenicę dostateczne. Chęć kupna słaba Tendencja 
spokojna.

W i e d e ń  26 maren. (G ie łd a  tow a­
row a) .  Cukier surowy od k. 2 6 '5 0  do — — . Ten­
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. — —  do 
— ' — . Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
3 9 '6 0  do — — . Tendencja spokojna.

W o j n a .
(Telegramy „Dziennika polskiego").
W i e d e ń  25 m a rc a . „Polit. C o rr .” d o ­

w iad u je  się, że rzą d  aus tro -w ęg iersk i na zako­
m u n ik o w an ą m u za pośredn ic tw em  gab ine tu  
berlińsk iego  p ro śb ę  repub lik  p o łu d n io w o -afry - 
kańsk ich  o in te rw en cję  poko jow ą, odpow iedzia ł 
tą  sa m ą  d rogą odm ow nie . O dpow iedź tak  m niej 
w ięcej op iew a : A u stro -W ęg ry  szczerze p ra g n ą
ukończenia przelew u krw i i p rzyw rócen ia  spo­
koju . by łyby  leż gotow e czynnie do tego do- 
poinódz, ale m ożliw ość akcji pośredniczącej, 
zachodziłaby  tylko w tedy, gdyby obie s trony , 
p ro w ad zące  w ojnę, były sk łonne zgodzić się lia 
tak ie  pośredn ic tw o . W obec b rak u  takiej zgody, 
rząd nie je s t w  s tan ie  uczynić zadość w yrażonej 
p rośb ie.

L o n d y n  25 m arca . B iuro R eu te ra  donosi 
23 bm . z M aseru : W  osta tn ich  48 godzinach
urzędnicy  rządow i bez przerw y  in fo rm ow ali za 
pom ocą  heliografu  w ojska angielskie, oddalone 
s tą d  o 50 mil, o ru ch ach  oddziałów  B oerów . 
którzy w liczbie kilkuset ludzi zn a jd u ją  się w od ­
dalen iu  10 mil, w zdłuż g ran icy  B asu tho . S ta rc ia  
Anglików  z B oeram i spodz iew ają  się każdej 
chwili. P rzeszło  100 B oerów  o rańsk ich  z okręgu 
R o u a  Ville poddało  sio w ładzom  k ra ju  B asu tho . 
T o  sam o  dzieje się p o ta jem n ie  w innych  m ie j­
scow ościach w zdłuż gran icy , bo  w iększość Boe­
rów  ob aw ia  się uczynić to  jaw n ie .

L o n d y n  26 m arca . „M orning  P o s t” d o ­
nosi z G rocodilpools: M afeking było w  dn iach  
14 i 15 b. m . silnie ostrzeliw ane. Mały oddział 
angielski za b ra ł kilku B oerów  do niewoli. A n ­
glicy strac ili 12 ludzi.

L o n d y n  26 m arca. Do „Pall Mail G a­
zet, t e  donoszą z B erna , że rozstrzygnięcie w kw e- 
stji zatoki D elagoa n a s tą p i w najbliższy p o n ie ­
działek. T o  sam o donoszą i do „G lobe” z kół 
hand low ych . P ew n e  konso rcjum  finansistów  
now ojorsk ich  m iało  zaofiarow ać po rtugalsk iem u  
zrądow i sum ę, k tó rą  oznaczy berneńsk i sąd  roz­
jem czy w kw estji D elagoa. M otywem  te j sp raw y  
jest, że w skutek bardzo  m ożliwego konfliktu

m iędzy A nglją a  P o rtu g a lją , A nglia m oże przyjść 
w po siad an ie  zatoki Do!agva.

L o n d y n  26  m arca . Lord  H oberts  te le ­
grafu je  v. R toem fontein  pod  d a tą  w ezorajs>ą: 
D epesza pu łkow nika B adenpow el.i <h nosi. iż. 
dn ia 13 bm . w M afeking sy tuacja  jłyła z u p e ł ­
nie d o b rą . IV o sta tn ich  dn iach  osaczenie m ia-ta 
przez n ieprzy jació ł było znacznie słabsze. Roi Gs 
dodaje, że zran ien i przez B oerów  żołnierze a n ­
gielscy zn a jd u ją  się w B loem fonteiu.

L o n d y n  26 m arca . „T im es” donosi /. 
R o u x ril!e  dnia 24 b m .: W ódz pow stańców  
O livier z silnym  oddziałem  B oerów  i 15 a rm a ­
ta m i wyruszy! z L ad y b rn n d  w k ie runku  n a  p o ­
łudn ie . W idziano rów nież .szeregi wozów Boor- 
skich, sp ieszące w tym  k ierunku . S podziew ają 
się, że siły te  w p ad n ą  w ręce je n e ra ła  F renclia .

Choroba itr. Źlemiałkowskiog o.
(Telegramy „Dziennika polskiego’’).
W i e d e ń  24 m arca . B iu letyn  w y d an y  o 

s tan ie  zdrow ia br. Z i e  m i a ł k o  w s k i e g o  op ie­
w a : JE. b. m in is te r i członek izby p an ó w  br. 
F lo rjan  Z iem iałkow ski je s t chory  na zapalen ie 
p łuc i afekcję sercow ą, po łączoną z częściowym 
paraliżem  i o deb ran iem  m ow y. S ta n  p ac jen ta  
budzi pow ażne obaw y. P odpisali prof. 'Kotlina* 
gel i lekarz sz tabow y dr. K o w a lsk i.

W i e d e ń  25 m arca . „Neue fre ie  Press; ” 
donosi o chorob ie  b aro n a  Ziem iałkow skiego, że 
s ta n  jego ze względu n a  podeszły  wiek (Zie­
m iałkow ski liezy 83 lat) budzi pow ażne  obaw y. 
Już od kilku m iesięcy zdrow ie jego nie było 
najlepszem , a pogorszyło  się n iespodzian ie w 
ubiegły poniedziałek. L ekarze stw ierdzili a fe k c ję  
serca i płuc, skutkiem  czego Ziem iałkow ski m u ­
siał się położyć do łóżka. Chw ilow o było m u  
lepiej, ale onegdaj w ieczorem  s ta n  jego znów  
znacznie się pogorszył. N astąp ił je d n o s tro n n y  p a ­
raliż i odjęcie m ow y. P ac jen t przepędził noc 
bezsenn ie i bardzo  n iespokojnie, je s t je d n a k  m i­
m o ciężkiej cho roby  zupełnie p rzy tom ny  i je ­
szcze onegdaj czytał dzienniki. P rzy  łóżku jego 
czuw a z całein pośw ięceniom  lekarz sz tabow y  
dr. Kowalski. W czoraj o godzinie 10 przed  
po łudniem  odbyło się konsyljum  z p ro f. N olłi- 
naglem . Z daniem  o b u  lekarzy s ta n  zdrow ia 
Ziem iałkow skiego je s t bardzo  groźny.

W i e d e ń  26 m arca . Cesarz kazał się d o ­
wiedzieć o s ta n ie  zdrow ia b a ro n a  Z iem ialkow - 
skiego.

W i e d e ń  26 m arca . S tan  b ar. Z iem iai- 
kow skiego nardzo  zły; oczekują lada chw ila 
katastro fy .

W i e d e ń  26 m arca . B iu letyn  w ydany  o 
s ta n ie  zdrow ia b r. Z iem iałkow skiego po w iad a , 
iż chory  przepędził noc nieco spokojniej, spal 2 
godziny. Dzi.ś ra n o  lekarze stw ierdzili, iż, n a ­
stąp iła  zm iana ku gorszem u.

W i e d e ń  26 m arca . S ta n  b r. Z ieiu iałko- 
wskiego je st ciągle bardzo  pow ażny. Dziś ra n o  
ogłoszono b iu le tyn  n as tęp u jący : W  s ta n ie  zd ro ­
wia br. Z iem iałkow skiego nie n as tąp iła  w ciągu 
wczorajszego d n ia  znaczniejsza zm iana . P rz y j­
m o w an ie  pokarm ów  skutkiem  u tru d n io n eg o  po ­
łykan ia  je s t  n iedosta teczne . A fekcja serca i p-uc 
n iezm niejszona.

T e m p e ra tu ra  ciała nie dosięgała w czoraj 
37 Celsiusza. O ddech w ynosi! 2 0 — 30  na m i­
nu tę , był je d n ak  nieco sw obodniejszy,' niż p rzed ­
tem . M owa ciągle u tru d n io n a , zresztą  para liż  
nie p o stęp u je  nap rzód . C hory  m im o groźnego 
s ta n u  zachow uje zupełną sw obodę um ysłu.

dział poseł B e rn e r : uchw alono  rozpoczęcie p racy  
w ; niedzinłt>k. W  zachodnich  rew irach  s tre j-  
kuje okrągło  1 I .* 00  robo tn ików , we w schodnich  
zaś 2 .000,

Sytuacja w Aiistrji.
(Telegram „Dziennika Polskiego1').
B e r l in  25 m arca . K oresponden t b u d a ­

peszteńsk i tu te jszego  „ T a g e b la ttu ” don iósł tem u 
pism u, iż p rez y d en t g ab in e tu  aus trjack iego  ur. 
K oerber posiada pozw olenie cesarza n a  z a w i e ­
s z e n i e  w A u s t r j i  k o n s t y t u c j i  w razie, 
gdyby spełzły n a  niczem  w szelkie usiłow ania 
rządu  zm ierzające do p rzy p ro w ad zen ia  do skut ku 
czesko-niem ieckiej ugody i p a r la m e n t był z tego 
pow odu i nadal n iezdolnym  do pracy .
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P r a g a  26 m arca. Między odczytunem i 
w sejm ie petycjam i do tyczą n iek tó re  nk ra jn w ie- 
n ia  czeskich kopalń  węgla.

G r a c  26 m arca. Sejm  o tw arto  dziś trzy ­
k ro tn y m  okrzykiem  na cześć cesarza. Z posłów  
słow iańsk ich  zjaw ił się n a  posiedzeniu  tylko 
członek w ydziału kraj. p. R o h i c .

h r e g e n c j a  26 m arca . P o  o tw orzeniu  
sejm u i w zniesieniu trzykro tnego  okrzyku r.a 
cześć cesarza, p rezydent k ra jow y  w śród  oklasków  
izby w skazał n a  po trzebę gorącego po p arc ia  
usiłow ań rządu , zm ierzających do zała tw ien ia 
kw estji narodow ościow ej.

Z sejmu Węgierskiego.
B u d a p e s z t  25 m arca. Sejm  w ęgierski 

dokonał w czoraj w yboru  depu tac ji k w o to w e j; 
w y b ran i zostali członkow ie dotyczasow i. N astę ­
pn ie d o p ro w ad zo n o  do końca ro zp raw ę  n ad  
budżetem  m in is te rs tw a spraw ied liw ości. M inister 
spraw ied liw ości zapow iedział re fo rm ę u s taw y  
k arn e j, zw łaszcza w przep isach  o oszustw ie i h a n ­
dlu dziew czętam i, oraz p ro je k t ustaw y  przeciw ko 
lichw ie zbożow ej. M inister ośw iadczył się także 
przeciw ko zaprow adzeniu  „n u m eru s c la u su s” w 
s ta n ie  adw okackim .

Strajki.
T r u t n o w o  ( T r a u t e n a u )  25 m arca . 

W  szybie E lżbiety ro bo tn icy  w czoraj ośw iadczyli, 
że rozpoczną p racę  tjdko pod  w aru n k iem , jeśli 
im  w soboty  przyznany zostan ie  ośm iogodzinny  
czas pracy . D yrekcja je d n ak  ośw iadczyła, że tych 
robo tn ików , k tórzy  p racy  n ie rozpoczną, uw ażać 
będzie za w y d a lo n y c h ; w obec tego robo tn icy  
zjechali osta tecznie do szybów .

W  szybie M arji robo tn icy  nie chcieli ro zp o ­
cząć pyacy z pow odu w ydalen ia  16-letn iego  ro ­
botn ika , k tó ry  obrzucił obelgam i innego  ro b o ­
tn ik a , n ie  chcącego przyłączyć się do s tre jk u . D y­
rekcja zdecydow ała się w kcmcu cofnąć w yda­
len ie i w  ten  sposób  n ieporozum ien ie  zażegnano.

O s t r a w a  m o r a w s k a  25 m arca . 
W  rew irze karw ińsk im  o d b y w ają  się ro bo ty  
p raw ie  no rm aln ie . W  O straw ie  sy tuac ja  w y ja ­
śn ia  się. N ow o u tw orzony  kom ite t strejkow y 
odbył w czoraj posiedzenie, w  k tórem  w ziął n -

Selgr&dt 25 n ia i< a. Serbsk i poseł w 
C elynji pu łkow nik  W aszin  w ręczył księciu Mi­
kołajow i listy  odw ołu jące i w yjechał z C etynji. 
T ak  więc stosunki m i:yiz\ S erh ją  a C zarnogórą 
zostały  zupełn ie zerw a i if.

K o p e n h a g a  25 m arce. Na w czoraj- 
szom posiedzeniu ia n u s th ie a u  ośw iadczył p re ­
zyden t gab inetu , iż woIk  tego, że w iększość 
izby ośw iadczyła się przeciw  przed łożeniu  rzą ­
dow em u o po d atk ach , g a b in e t u stąp i i w ręczy 
królow i sw ą dym isję.

K rąży tu  pogłoska, iż król utw orzenie, n o ­
wego g ab in e tu  pow ierzy do tychczasow em u m i­
n istrow i sp ra w  w ew nętrznych  B iam seu o w i, k tó­
ry  stoi nadzw yczaj blisko s tro n n ic tw a  soc ja lnn- 
deinoki atycz nego .

S o f  j a  25 m arca . W W a rn ie  odbyło się 
zgrom adzenie około 1 .500 chłopów , k tórzy  p rz e ­
byli zaopatrzen i w kije i kam ienie, celem  za­
p ro tes to w an ia  przeciw  now em u  podatkow i, In­
te rw en iow ała  ż a n d an n e rja  i wojsko, da jąc  ognia 
z palnej b ron i. 9 osób zabito . 11 je s t r  n n y  h.

K a r l s r u h e  25 m arca. O ficjalnie p o tw ie r­
dzają', iż w czoraj odbyły się w W iedniu  za rę­
czyny księcia M aksym iljana badeńsk iego  z księ­
żniczką M aiją  L udw iką kum berlandzką .

B u d a p e s z t  25 m arca . W ęgiersk i p re ­
zydent m in is tró w  Szell w yjechał do W iedn ia , 
skąd  pow róci ju tro  w ieczorem .

P a r y ż  25 m arca . D r. L eyds przybędzie tu 
31 Lun., ab y  w ziąć udział w bank iec ie, k tó ry  
w ydaje m in is te r  sp raw  zagran icznych  dla ciała 
dyplom atycznego .

W i e d e ń  26 m arca . C esarz p rzy ją ł dziś 
n a  ogólnych aud jeuc jach  now ego b u rm is trz a  
P rag i S rb a , byłego ochm istrza  dw oru  arcyksic- 

-ż n e j S tefan ji h r. C hołoniew skiego i szefa sz tabu  
jen era ln eg o  Becka.

W ie d e ń  26 m arca. Członek izby panów , 
dr. E igner. u m arł w czoraj w L incu.

B u d a p e s z t  26 m arca . P rezy d en t m i­
n is tró w  Szel pow rócił tu  z W iedn ia .

.lak donosi w ęgierskie B iuro  k o resp o n d en ­
cyjne, słychać, że delegacje zb io rą  się w p ie r­
wszej połow ie m a ja  w  B udapeszcie.

R z y m  26  m arca . Urzęclownie potw ierdzaj;) 
odw iedziny posła p ań s tw a  O ran ji H endrika  
M ullera u Yisconti V euosty. M inister sp raw  za­
gran icznych  pow tórzy ł tylko sw e poprzedn ie  
ośw iadczenie w parlam encie .

L o n d y n  26 m arca . P odczas ban k ie tu  u- 
rządzonego przez związek rad  m unicypalnych  
wygłosił m in iste r h an d lu  m ow ę, w k tó re j zw ró­
cił się przeciw ko n iek tórym  dziennikom  fra n cu ­
skim , podający  w iadom ość, ja k o b y  A ngljn po 
szczęśliwem  zakończeniu w ojny  w połudn iow ej 
A fryce zam ierzała zaatakow ać F ran cję . Każdy 
A nglik — pow iedział m in is te r - -  życzy sob ie 
u trzym ać ja k  najlepsze stosunki z sw oim  bli­
skim  sąsiadem  Francuzem . T a k ą  je s t pow sze­
ch n a  op in ia , a żaden rząd  angielski, an i przez 
jed en  dzień by  się nie ostał, k tó ryby  w  tym  kie­
ru n k u  działał przeciw  woli n aro d u .

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
4,810.000 głodnych. G lótf vt Indjach wzrasta 

7. każdym dniem. Według ostatniego sprawozdania 
wicekróla, liczba osób, które pobierają zasiłki ze 
skarbu państwa, ratujące ich od śmierci głodowej, 
wynosi 4 ,810 .000 . Liczba ta nie obejmuje prowin- 
eyj w środkowych Indjach. Rząd angielski dotych­
czas, oprócz wypłaty zapomóg, nic nie uozynil dla 
złagodzenia nędzy.

Zniesienie przymusu. Do niedawna jeszcze 
w Królestwie w i. z. dni galowe, nie wolno było 
podejmować żadnych prac w fabrykach. Obecnie we­
dług najnowszego ukazu, zniesiono len przymus dla 
fabryk i zakładów przemysłowych Tak samo znie­
siono przymus, dotyczący wstrzymywania robót w za­
kładach przem ysłow ych w czasie nabożeństw w doi 
galowe. Rozumie się, żc uczyniono to ze względów 
czysto praktycznych, bo prócz świąt łacińskich i ru ­
skich, dość było tych dni galowych w ciągu roku 
w Królestwie, na czem bardzo cierpiał przemysł 
i handel. *

Fałszywy oficer. W pewnej robotniczej ko- 
lonji pod Berlinem aresztowano młodego człowieka, 
który w październiku zeszłego roku mieszkał w pe­
wnym hotelu w Bremie, podawał się tam za oficera 
i długów dużo porobił. Gdy przyszło do płacenia, 
zeznał ptaszek -w miejscowej policji, że mu podczas 
jazdy dorożką ■ portmonetkę z 160 markami skra­
dziono. Kiedy ten wrzekomo okradziony facet z Bre­
my wyjechał, okazała się nieprawdziwość jego do­
niesień: pokazało się lakż.e. że w innych jeszcze
miejscowościach takie same spełniał oszustwa i ści­
gany jest gończymi listami.

Zamach na burmistrza. Z Kilonji donoszą, 
iż jakiś zbrodniarz usiłował w sobotę w południe za­
strzelić burmistrza Kilonji dra Lorcya. Zamach s;ę 
nie udał. Zbrodniarza aresztowano, ma on być obłą­
kanym.

Pomnik dla Rhodesa. Nowożytnemu konkwi­
stadorowi Gecilowi Rhodesowi. jednem u zc sprawców 
wojny obecnej w Afryce, mają w Kimberley posta­
wić stup pamiątkowy, jako podziękę za jego zasługi 
położone dla miasta — i kopalni djamentów — pod­
czas oblężenia Kimberley’u.

Bandyci koło Berlina. Od jakiegoś czasu 
mnożą się w najbliższych miejscowościach stolicy 
Niemiec, napady i rozboje, przez formalnie zorgani­
zowane bandy rozbójnicze, z któremi policja berliń­
ska ledwie sobie rady dać może. Nie dawno m u­
siano obławy urządzać w t. z. „Spreewaldzie” — a 
oto znowu donoszą, że taka sama historja miata 
miejsce nieopodal za bramą Kotbuską, gdzie ajent 
Sch., stojący na usługach policji kryminalnej, noża­
mi został poraniony i to dość niebezpiecznie, przez 
dwu opryszków, których cheiał aresztować.

Pożar lasu. W  lesie Topronyaskim kolo 
Buttginu, w komitacie aradzkim na W ęgrzech, wy­
buchł onegdajszej nocy ogień, który zniszczył większą 
część drzewostanu i domy, znajdującej się tam nie­
mieckiej kolonji. Gwałtowna burza uniemożliwiała 
wszelki ratunek i dopiero nad ranem, gdy wiatr 
ustal, zdołano pożar zlokalizować.

Elektryczny pałac. Na wystawie paryskiej 
w tym roku, jednym z największych cudów, będzie 
pałac elektryczności, z którego sieć przewodów roz­
chodzić się będzie po całej wystawie. W  suterenach 
tego pałacu mieścić się będzie maszyna parowa o 
sile 40 .000  koni, która wytwarzać będzie prąd 
elektryczny. Następujące cyfry dadzą nam pojęcie 
o ogromie tego urządzenia. Brama monumentalna

otrzyma 36 lamp lukowych i 1300 żarowych, kolo­
rowych; ogród pól elizejskich 1 7 4  lamp lukowych; 
most Aleksandra 111 500  lamp żarowych; fontanna 
1100 lamp żarowych; pałac Inwalidów 2136 żaro­
wych; esplanada pałacu 60  lukowych; wielka sala 
festynowa 45 0 0  żarowych w kandelabry ujętych. 
Prócz tego rampy za pomocą elektryczności windo­
wać będą gości wystawowych na piętra, nie licząc 
elektrycznych kolei. Ciekawe jest ustawienie liczby 
koni parowych, użytych w poprzednich wystawach 
światowych, mianowicie w r. 1855 — 350, w r. 
1 6 8 7  — 5 2 5 ; w r. 1878 — 2500, w r. 1889

- 6500, obecnie 40.000 .

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń  26 marca.

(fr.)  Spekulacja w walorach żelaznych doznała 
znów chwilowej podniety skutkiem wiadomości, że 
huty styryjskie otrzymały kilka zamówień żelaza 
do Grecji tudzież, że z Kalkuty obslalowano partję 
szyn kol ej o wy cli z Austrji. Jaką wartość przedstawia­
ją  te obstalunki, to na razie jeszcze nie wiadomo, 
ale dla faiseurów giełdowych już sam fakt, że zro 
biono jakieś lam obstalunki wystarcza, by wytworzyć 
bodaj chwilową haussę odnośnych walorów. Jakże 
w akcjach węglowych okazują od kilku dni speku 
lahci większą ruchliwość, co jest refleksem podobne­
go ruchu spekulacyjnego, odbywającego się na gieł 
dach niemieckich. Zwrócić należy jednak uwagę na 
to, że spesulacja w walorach żelaznych i węglowych 
przybrała w Niemczech takie rozmiary, iż sam rząd 
lęka się smutnych jej następstw i w inspirowanym 
artykule ogłoszonym w „Norddeutscher’ce“ ostrzega 
przed nią. Spekulowano u nas dziś także trochę w 
akcjacl) kredytowych, natomiast na targu walorów 
kolejowych siana tendencja przeważała od początku 
aż do końca.

Wiedeń 26 marca. Zaniknięcie giełdy godz. 2 m. 30 
Akcje austr. Zafcł. kredyt. 235 '— , Akcje w«g. Zuk!, kred. 
1S7' Akcje Anglobanku 124'75. Akcje llniónhanku 
155-— , Akcje. I^enderbanku  117-50. Akcje Bankvereinu 
18.V50, Akcje Bodeneredit 2 5 0 '— , Akcje gal. Banku hipo­
tecznego — '— , Akcje kolei państw . 133-75. Akcje kolei 
p..>łudn. 25-50, Akcje tram w. lit. a) 135- — . lit. b) 
130 25. Akcje kol. E lhethal 122-50, Akcie kol. Północnej 
—■— , Akcje kol. Czemiowicckiąj — •—, Akcie Alpiny 
262-— , Akcje Rima Muranji 309-75, Akcje pragskiego 
Tow. żel. 561’ - tow. —-—, Akcję fabryki broni 176"— , 
Akcje tureckie tytoniowe 151-50, Ohlig. węg. indeinn. 
93-10, Renta majowa 99'30. Austr. ren ta  koron. 99'50, 
W ęgierska renta  koronowa 93-50, 56 i. listy Tow. kred. 
ziems. 93-50. 4 proc. listy Banku kraj. 95-50, 4 i pół proc. 
listy Banku kraj. 100-10, 4 proc. listy Banku hi. 92-40, 
4 i pół proc. iisty Banku hipot. 98-— , 5 proc. listy 
Banku hipot. 109’—, 4 proc. Gal. oblig. propn. 96'25, 
4 proc. Gal. poż. kraj. z roku 1893 93 '25f 4 proc. p o ­
życzka m. Lwowa 91-25, Losy tureckie 121-50. Marki 
1*18-70, Ruble 2 5 6 '- ,  tow.
1 ...i... i .....................

Przyjechali do Lwowa.
dnia 26 m arca 1900 r.

HOTEL IMPERIAL ut. Trzeciecrn Maja I. 3. pierwszo­
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. Efcse.pl. lir W. llzie- 
duszyć!;i, lir. W. Dzieduszycki z Jezupola. Hr. K. Dzie­
duszycki 7. Marlynowa. S. Jędrzejowicz z Jasionki. Dr. St. 
Jabłoński z Rzeszowa. Dr. G. Górski z Krakowa. W. 
Stern z W iednia. Dr. J. Hupka z Niwistki. M. Krzyszto- 
fowicz z Zahacza. Mae-Inlosch ze Stryja. E. Kafka z W ie­
dnia. S. Sękowski z W ojsławic. S. Hoinolucs z Kutkorza. 
S. Si-olcę! z Wiednia.. K. Schulz z W iednia. O. Jnszczew- 
ski z Ukrainy.

HOTEL EUROPEJSKI. Ks. H. Lubomirski z Rozwa­
dowa. Jen.-m ajor R itter yem Bruderm an z Tarnopola. Hr. 
.1. Korytowski z Płotyczy. Hr. K. Wodzicki z Krakowa. 
M. Barański z Lustawiec. S. Białoskórski ze Staj. J. Hu- 
linika z (Ihłopialyna. T. Niementowski ze ZharażR. W. 
Czaykfiwst.i z Bobrki. St. Prnck z Lincu. J. Neulfauer z 
Bernu. W. Weilierl z Gharkówki. M. Neuield z W ie­
dnia. J. Osk. Grttliel z Pragi. W. dr. Szczaniccki z 
Gorlic.

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która tez nic Pierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Podziękowanie.
W szystkim  P. T . przyjacio łom  i znajom ym , 

k tórzy  zwłoki najukochańsk ie j i najdroższej n a ­
szej m atk i na m iejsce w iecznego odpoczynku 
łaskaw ie odprow adzić raczyli, lub  w jakikolw iek 
in n y  sposób  okazali sw e w spółczucie dla nas, 
w yrażam y  najserdecznielsze podziękow anie.

B o d zin a  ScheUenbergów.

Dr. Ant. Roicki (Berger)
S p e c j a l i s t a  dla chorób skórnych i wenerycznych, 
chorób k o b i e c y  cl i  i p ę c h e r z o w y c h ,  l e c z y  
m etodą doświadczoną, długoletnią, także na  wzór zakładu 

w  I.indenwiese i parą.
O r d y n u j e  od godziny 9 do 11 rano, a popołudniu od 

godziny 4 do (i.
N a  ż ą d a n i e  mogą być teki wydane z apteki w 

sposób dyskretny. (Poradnik pocztą 1 7.1. 20 et.). Ulica 
Zimorowicza 1. 5. Lwów. 185 1 —104

Atelier dentystyczne
Lwów, Hetmańska 1. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje się: 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bota. wstawianie 
sztucznych w kauczukn i złocie bez płyty.

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak po­
przednio.

Z prowincji nadesłane leperatury uskutecznia się 
odwrotnie.

Atelier otwarte- przez cały dzień. 31 3 6 —?

Bi’, dentysta Wiktor Jankowski.
Dr. Zenon Leńko

b. dyrektor szpitala w Hnsiatynie. długoletni sekundarjnsz 
na oddziale clniairgicznym w szpitalu powszechnym

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16
i ordynuje w  c h o r o b a  -h  c h i r u n g l c z n y c b  

od godziny 3 —5 popołudniu.

Dr. ZYGMUNT ASHKENAZY
lefcrz itoali i specjalista mas żn

ordynuje wc Lwowie

ulica Wałowa liczba 2, ll. piętro.
Y Wiadomość użyteczna. ; *
P rz y p o m in am y , że Włno Chassaing je s t 

przepisywane przez lekarzy  o d  la t 26  przeciw  
boleściom żołądka, m ozolnem u i trudnem u tra­
w ien iu  (dyspepsji) g a stra lg ji, u tracie s i ł  i ape­
tytu. — Z n ajd u je  się w  g łów nych  aptekach.

Skład w ina C hassaing je s t wc wszystkich  
ap tek a ch  szczególniej u  pp. M iło lasch s, W ew ió r- 
skiego i E h rb a r .1 w  Lw ow ie.

^  9 0  c i

kosz tu je  ty lko  n a  m ls rę  li t r  znakotnlip j N A L E W K I :  W iśrdaw tj, 
M alincwg], P om arańczow ej, C ytrynow e!, W attiiow ej, K m iukowąj, 
M itętow ej, R ó iannej, A tig łe ^ k h ] P L ła n o w e j. s 'o rp6 tó ,vk ł, S t rfc!, 

Z ło top łynu , w y ro b u LWÓ&, ulica Grodzickich 3.
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Donies ien i a  rozmai te
po 1 */', CóUtd O J >yvf.tSH.

Rgenta na Lwów i podróżnego na 01 
H  licję poszukuje firma Jen Adam Klein 
w opawie, dom hartowny heibaią. 166

Dllaty wizytowe, zaproszenia, karty i listy 
■  ślubA, wykonywa po niskich cenach, 
zakład artyst.-litograficzny. Antosi Przy 
szlak we Lwowie, ni. Lindego 4.
I eśniczy i Łowczy tgzaminowrny, jako 
L leśnik z zamiłowania, biegły w pro­
wadzenia kultar, mogący się wykaza« 
dobremi świadeciwan odpov,:ednią re­
komendacją, poszukuje posady. Łeskawe 
zgłoszenia: Leśnik, poste-rest Głogów.

Zaraz da wynajęcia. S r  nrept28
piętro, dwa pokoje, kuchnia, dwaI.

wchody, balkon 160

f l  A  _  X  Vi kip grama f n i n l l l j -  
H / l  p T  d e j  K a w y ,  M a s ł o

a  j  deserowe ze śmietauki, 
M a r m o l a d ę  morela- 

wą i pomidoro" ą poleca najtaoiej

Z. ZADUROWICZ i Spółki
158 L w ó w  A k a d e m i c k a  6 .

TT-iw r >  w i o s e n n ą  A w le ią  
• A  \A .M ii b r y n d z ę  otrzymał i poleca

Z. Zadurowicza i Spółl
159 L w ó w  A k a d e m ic k a  6 .

711 e ł  KAWY niezrównanej dobroci 
IU  d l.  kilo m »H  I aromatycznej, do na-

t̂ o,arda Salecliego
Lwów, B a t e r e g e  3 .  — 5-kilowe wo 
reszki fru c o  wysyłam do wszystkich 

50 seiejseowości. 74—90

E K O N O M
żonaty, bezdzietny, 40 lat wieku, z do­
bremi rskemendacjami, poszukuje posa­

dy na ordynarję oj 1 lipca r. b. 
Łaskawe zgłoszenia: ,E  onom 150 poste 

restante Przemyśl*. 246 1—2

Mąkę węgierską
suchą i białą 000.

Migdały wyhierane
kODZYNKI SUŁTAŃSKIE

Figi i daktele 
Orzechy tureekie I włoskie, ru­

szczone i w łupkach.
Kawy, herbaty, czekolady

poleca po nader niskich cenach i tylko 
w doborowej jakości h a n d e l

0. T. Wincklera Syna
Lwów, Rynek 28.

Drożdże Mauthnera codziennie
świeże. 2otj 2-?

Cenniki gratis i franco.

Qiid
eo

po-
lece Jai S l l i M i

£  85 
L w ó w ,

K oseriita  16.

Nowo otworzony

Zakład pogrzebowy
K . S t o ł o w i c z a

„STELLA"
Lwów, ulica Wałowa I. 11,

urządza pogrzeby od najw spa­
nialszych do najskrom niejszych, 
po nader um iarkow anych cenach. 
Na prow incji urządza również 

pogrzeby.
Na składzie:

Trumny metalowe,
drewniane,

krzyże, w ieńce i w szelkie przybo- 
ry pogrzebow e. —  K arawany zu­
pełnie now e najświeższych sy ­

stem ów . 200  3 -1 0

M o n o p o l  \
HERBATA

M A ^ D F T

lun i

J A N A  R I E D L A
11 1 2 -7  WE LWOWIE

88 2 4 -7 z Rączką
w y b o r n a ,  św ieża

wszędzie do nabycia
a gdzie niema wprost

z M a g a z y n u

J0LJD8ZA GR0SSE60
W  K R A K O W IE

R y n e k  pałac Spiski. ^

Julian lir. U n ic k i
w Podhorcach p Stryj
136 10—15 poleca

Owsy, Kartofle. 
Drzewka, Krzewy

•wetewo i ezdebne

narzędzia ogrodnicze
_ Cenniki poseł* darmo i 

opłstnie. Upr? ezam o powoływanie 
się na .Dziennik Polski* " W

poleca najtaniej w ła s n e g o  wyrobn

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 
Kaszille z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Kaszille -.olorowe, kremnowe i oifor- 

iowe po zł. 2'50 i 2*75.
Koszule noone po zł. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2'3u, 2-50 i 2-75.

Koszule dln ehłopaków po zł. 1-40 
i 1-60.

Półkeeznlkl z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

KAiESOtfY
po ct. 90, zł. 105,1-15,1-45,1-65,1-80. 
Ktleseny dla chłopaków po 85, 95 ct.

i zł. 1-10.
Kołnierze tnzin po zł. 2*40 i 2 30. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Chustki płócirnne, tuztn zł. 2*50.

Prawdziwe aaakle

SKARPETKI, POliCZOBHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w najwlękczym wyborze. 

Oryginalne praf. dra Jlgera wyroby 
pa osnaoh fabryoznyob z najszlache­
tniejszej weliy, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatwo się przez.ąbiają.-ycn.

H T3

I b

Kaunlo 
Kaftaniki 
Kaleaeny I majtki 
Skarpetki I poóoznohy 
OgrzBWfcoza na iałądsk 
Kamasza
Kamizblkl uęakle włóczkowe s ręka- 

waud po cł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonają 

się najstaranniej.
Na żądania szozegółewa oannlkl.

I I O J Z Y  H U B N E R

Lwów, Rynek 38,
poleca

Krochmal
kremowy

do farbowania

firanek, portier, koronek i t.
TeRtarti Ho prasowania

Boraks
Si8»rynę 
Sumę arabską 

W o s k

Krochmal pszenny 

Krochmal ryżowy 

Sodę do p ran ia  

wapno chlorowa 

Krochmal brylantowy 

Klak»brunlaę

212 1 P

Mydło do prania 

Mydło eztre

F a r b y
do farbowania i ezc2 0 ‘kowania  
epetziyrh m ateryj, sukien, ubrań  

i t. p., w  pakiecikach po 0,
10  i ld  ct.

A t r a m e n t
d o  z n a c z e n i a  b i e l i z n y .

F a r b y
do stampilij m osiężnych i kau 

czukowych.

P r o s z e k
d o  c z y s z c z e n i a  s i e b r e .

P r o s z e k
do czyszczenia wezelkic-h m etali.

L e s k o n .
MYTKI (Wascheln)

drzewne, kokosow e i trzcinowe 
i t. d. i t. d.

Rządcy pełnomocnego
dóbr jako dotychczasowy chleboda­
wca, p z, imirnie stosunków od lat 
kilkn byłego w majątku moim pole- 
c i  — nietylko jaka jednego z pierw­
szych administratorów, któ-zy zwożą 
dobrobyt w majątkn, ale powięks.ają 
go przez swą wielką zdolność i pracę.

Łaskawe zgłuszenia przyjmuje pod: 
.S łu ż L o d aw ca *  biuro dzienników 
Bnchstaba Lwów, nlica Karola Lu­
dwika 21. 239 2-2

Hand6l herbaty i  kawy

E D M U N D A  R I E D L A
15 18 -7

we Lwowie, plac Marjackl I. 10.
poleca

“  ""II
bezpośrednio z Chin sprow adzoną  

ciem no naciągającą z w ybornym  sm akiem  
i arom atyczną w onią:

ueegs cz a rn a ....................................Nr. 1V, kg. zł. 1-60
Seaehong  ..........................................2 „ „ „ 2-—

„ „ zhi ->01 majowego „ 3 „ „ „ 3-—
Kayaew „ ............................. „ 4 „ ,, „ 4-—
Meluge de L o n d r e s .......................   5 „ „ „ 4 —
Wyalewkl z własnych herbr t  \ ........................ , 1 - 3 0

„ z najlepszych he k a t................................  1 60
Ceny herbaty oznaczono na */« kilo w paczkach po

%  'U i >/. iSio.
Cenniki wysełam na żądanie franco

o d o  j o o d p o o a a o o o l j p o o o o w o o o o o o  j  a c o o o o o o o o o o o o o o o r o s  -  o
rj 
O 
O

Z a ł e ż e n y  w  r e k u  1 8 5 8 .
DOM B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  
12 27—7 pod Urmą: ,

AUGUST SCHELLENBERB i SYN §
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, X

kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety ®
i poleca Jo ciągnienia 1 kwietnia b r.

na l03y regulacji Cisy O
»  H U  1 V 1 I Ż O  A po K. 7 za sztnkę wraz z stemplem 9

G ł ó w n a  w y g r a n a  K .  200.000 .
Wydawnictwo gazety losowań .NADZIEJA1 preuumerata roczna koron 3'40 

na prowincji koron 3 60.

O 
O
o  
o

o t s o o c o o o o o a o o o n o o o a o o o a o o o o o a o o o  io o o o o o o o o o o o o o o o S

g :  NAWOZY SZTUCZNE
8uperfo8faty. mączkę kostną i żużle 

Thomasa niemieckie
z gwarancją za procent i zawartość składników
ist a_? dostarcza najtaniej

B a n k  r o l n i c z y
w e  L w o w ie

P E E F U M I H J E
w fhkon-uh i na wage

M Y D Ł A  TO AL E T O W E
we |vszyslfj,h zapach mli

Kosmetyki i Pomady
P r z y b o r y  toaletowe  

SZCZOTECZKI 
GRZEBIENIE, SZCZOTKI 

G Ą B K I  T O A L E T O W E
poleca 228 1—?

ALOJZY HUBNER
L w ó w  B y n n k  3 8 .

I is t a w i  Paryska 1900!
P j||p n  wywiadowcze: tanie pomieszka- 
DIUIII nia, gtół, zakupna itd. Zgłosić się

Paryż.

i U S Z C Z A K  I Z U B I K
WE LWOWIE 

plac Halicki liczba I.

poluCbją

Najśw ieższe now ości b ław atne  
na sulmie damskie,

Satyny wełniane lśriące, koczmeny, rypsy
i dyagonale na toalety wizytowe i kostiumy .

W I E L K I  H  . B O K  195 5 - 1 0

materjałów czarnych wzorzystych i gładkich
B atysty , zefiry, sa tyn y , lew a n ty n y , piki, 

perkale, płóclenka białe I w keleraoh do prania.

S £  Sortymenta od asjt Uszyci) Cu najlepszyrli gatunków 3 5
I W  P r ó b k i  f r a n c o .

codzień od I CII run Truffaut
[. ŁŁUi9 —1 gudz. No >2

C e n n i k i  
z handlu farh, materjałtiw

I towarów mlęuzanych

wysyła gratis i franco

O.T. Wincklera Syn
Lwów, Rynek 28. 207 2-7

grajek"
ca fortepia- wjduiy nakUlem .Śmigusa* 
kosztuje tylko 60 ot. 'wraz z przesyłką 
pocztową 75 ot.) Wetoły grajek zawiera 
12 wybornych walców, polek, mazurów, 
i t. d. Pieniądze należy posyłać wprort 
do Admi- y m jn n n n  Lwów ulica Aka- 
uistracji ullliyiiuU ddmicka 10.

Uzddlniona cu  w domu prywatnym. 
A«lrei : Paulina Łozińska, Łyczaków 53A

Wszędzie do nabyola w pakietach po 1 funcie I '/, funta
(z przepisem gotowania)

300i c 9—69

W zm acnia i pokrzepia dzieci, jak żaden inny środek odżyw czy  

Nie zatyka i usuw a katary żołądkow e.

D la  ku Jim  w  ogólności 

dostarcza ,Q uaker Oats* (am erykański ow ies gn ieciony) nastę­

pujących k orzyści: R ozgctow u je się prędko (w  15 — 30  m inut); 

rozkleja się bardzo dobrze w  samej w odzie gotow an y, dlatego  

odpada w szelka zaorażka przy tak zw anych fałszyw ych zupach  

i sosach. W szystkie potraw y z ,QnŁker Oats* m ają sm ak deli­

katny ; ,Q u a ser  Oats* jest bardzo w ydatne, d latego tanie 

w zastosow aniu.

P katr
I  -

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych

Z A S S Ó W  pod C z a r n ą
poleca do kultur wiosennych następujące

“ r  J a s i o n a  l e ś n e .
152 1 1 - 2 0

N a z w a
T .2
» gcti JŁ rs o 
C/2 M

Cena za 
1 funt N a z w a Zb

ió
r Cena za 

1 funt

kor. hl kor. bl.

Jodta. Pinus a bies . . 60°/ 60 Grab. Garbinus betulus .
05
0500 _ 50

Sosna pospolita, p.nus Jasion, Froxinns ezeelsior t-H - - 40
sihestns . . . . . 83-5 3 6( Jawor, Acer pseudoplatan. U — 60

Sosna czarna, Piuns an- KI n, Acer platanoides . — 60
s t r i a c a ..................... 80»/r 2 40 Olcha czarua, Aluus glu

Modrzew, Pinus lariz 40®/, 3 u tiar s a .......................... N _ 80
Świerk, Pinus picea , , 807. 1 10 Olcha biała, Alnus inoana 1 8)
Akacja Robinia pseudoac. — 70 Żarnowiec, Spartium sco- rt
Buk, Fagas silv. . . . — 50 p a n u m ..................... O — 70
Brzoza, Bstula alba . . — CO ZLrni jvji jabłek . . 5 2 40
Głóg Crataegus mon-igyna — 40 , gruszek . . . u* 3 60

Nasiona badane przez stację doświadczalną wyższej ck szkoły rolniczej w Dublanacb.
Cennik oadzonek leónyoh drzew parkowyoL., krzewów ozdebnyoh I roślin 

pnąoyoh na żądanie odwrotną pocztą optatnie.

Katolicka Kawiarnia 
N. BREYV0 6EL

w e  L w o w i e  
u l .  G r o d z i c k i c h  1. 4

KatoM a Kawiarnia
H. BREYYOGEL

w e  L w o w ie  
p r z y  m l c y  G r o d z i c k i c h  1. 4

g£  przez całą noc otwarta 35
183 4—5 poleca się 

doborowymi trunkami, dob.ymbilardem 
I in.ii ot w-.i, gazet

‘W nocy przekąski

LtoMKiŁł

Mit
Nhchsto Zlehung em 1 A p r il!

nur 10 Kronen monatlich
spleit man auf naohstehende fiinf Lcsa lo

17 Zlehungen jahrlich
und erhat diese fttnf Lose nach vollstandiger Bezahluug ansgefolgt.

1 Tiirkisches 
400 Frc.-Staats-Los 

1 Ital.-Kreuz-Los 
1 Serbisches 10 Frc.- 

Staats-Los 
1 Oesterr Kreuz-Los 

1 Dombau-Los

Haupttreffer:
600 000 Fros. 
300.000 .  
100 000 .
75.000 .
60000 „ 
25000 .
35 000 Llre
20.000 ,
70 000 Kr.
40.000 „
20.000 . 

u. n. w.

Jedes Los m u s u  gezogen werden. 
Śplelreoht nach Erlag der Anzahlung schon 

zur Ziehung am 1. April.

ZIEHUNBEN : 
1 April 
1 Dal

14 Ha.
1 Juni
2 Juli
1 August 
1 August 
■ September

13 September
1 October
2 November
1 Deoember
2 JAnner

14 Jnnner
1 Februar 
1 Februar 
1 ttirz

Ich erlasfe alle 5 Lose gegen eine Aiizahlung to n  Iz  Kronen und weitere 25 
Monatsraten i  10 Kronen.

Bei Bestellung wolle die Anzahlung per 12 Kronen u. 46 Heller auf Francatur 
des Bezugscheiues mittelst Postanweisung eingesendet werden. Die femeren Ein- 
zablnngen kónneu portofrei Pei allen k. k. Postamtern ittr mich geleistet werden. 

Ziehuugslisten wahrenJ der Einzahlungsdaner gratis.
Alle in das Bankgeschaft einschl&gigen Ordres werden prompt und coulant

auagefuhrt. 210 3 - 3
H .  K A U D E R S

vor». M. I. Guth Ł  Comp
Bank- und Wethsiergesci.aft, Wien, I., Schottenbastei 14,

Z a r z ą d  P o d k a m i e ń
obok Rohatyna.

Ma do zbycia rozpłodniki czystej krwi Oldenbnrg. Buhaje różuego wieku 
po 45 ctn., zaś jałówki dwubtnie i młodsze po 30 ctn. za kilo żywej wagi.

Ma rćwuież rozpłodniki nierogacizny, rasy Yorkschir, prosięta dwumie- 
sięczno po 10 złr sztuka, starsze po 45 ct. za kilo żywej wagi.

Do siewu wiosennego jest jęczmień Nanna pierwszy plon po 7 złr. sto 
kilo, owies Coinmbus, owies złoty olbrzymi i owies Duppawski, rów ii ż pierwszy 
plon po 6 złr. sto kilo. 211 3 - 6

Najbliższa stacja 1 otok a na żądanie m ogą być w ysiane konie.

N ajkom pletniej czysty i tneszkodKwy leczy

W e  4 8  G O D Z i K
najuporczyw sze rzeSączki, co daw niej w ym agało 
kilka tygodni cansu przez użycie kopaiw y, kubeby, 
past z opiatam i i szprycow ań.

W e wszystkich a p t e k a c h .

We Lwowie w aptekach pp. Ąikólaschą, Wewiórskiego, Beisera, Elirbara, 
Ruckera i Sklepińskiego. 1 015 (i

Produkta w ytworzone ze soli naturalnej W ód Vichy.

p a s t i l l e O F c h y - e t a t
Cukierki M  trawienie.

C 0 R R P R I M E S  V I G H Y - I T A T
Dla p rzy g o taw an it u siebie wody a lkalicznej gazowej._____________

najpiękniejsze konie i najgustowniejsze powozy
24 24—? z a m a w i a ć  m o ż n a  u

ANTONIEGO KURK0WSKIE60
we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 10.

L U D W I K A  F R E E G E
w KRAKOWIE Sukiennice i. 15 i 16

poleca w najlepszej jakości z poręczeniem za czystość i siłę kiełkowania.

! * -  N A S I O N A  -MW
gospodarcze, leśne, ekonomiczne, warzywno

kwiatowe 95 16 -ie
Cebulki i  B ulw y kw iatow e, Szczepy d rzew  o w o c o w y * ,  
Krzewy ow ocow e, R óże w ysokop ienn e i krzaczaste, 

Drzewa i Krzewy ozdobne.

Wszelkie narządzia i przybory ogrodnicze.
UMgr C ennik ilu strow an y

_ w  którym  przy każdym artykule podaję sp osób  hodow li 
t  nadsyłam  na łaskaw e żądanie darmo I opłatnie. O

» x x xx x )o o o co o o o cxxx x< ^ o o «

Dra Fryderyka Lenglełn balsam brzaiawy. Już
aam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pnm wy- 
świdirowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
uów jako najznakomitszy srodeL piękności; jeżeb jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zosta­
nie w drodze chemicznej ako balsam, w takim razie 
zyska dopiero prawie cudowny skntek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, to Już nazajutrz rata 
•dpadnją prawie uleznaozB* łupieże ze ekóry, która 
ełaje (lą przezto lóuiąoa białą i delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy 
HI i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świe- 
™" żość nsuwa w najkrótszym czasie pii!;i, plamy wątrobi«ne, blizny, czerwo­

ność nosa stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem 
użycia l  zł. 50 ct. Dr. Lenglela mydła bauzeeeew- najłagodniejsze i najodpo­
wiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia w każaej większe1 antece miano -cie: we Lwewle ** 
Ruck.-ra; w Krakewle u Wiktora Redyka; w CzorBlowoaoh u Gclichowskiego 
nas' Mahl apt., Schmiedt & Bontan droguerja; w Taraepala u 
Krzyżanowskiego; w Tarnawie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego * Biel­
ski. u Alfreda Blameotbaia i w ilro^oirii A. Haas. *u w  -3 7

Ręda k 'or: Dr. Kuamien Osiagzew ski-Barstó^ki, Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, A M ils t i  i y4 <lri )Vin. i  M.  S ch n oitta  i S p . p o d  za r za ę le m  P io t .r o o s k ie g o


